Wtorek. 18 Sierpnia 1896. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
t wyjątkiem dni poświątecznych. | 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakegi i Admini- 
Braci ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frenkować. 
Roklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Teiefor Rednkogi nr. 48, 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 sł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 ał, kwartalnie | 
3 sł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 6V et. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie, i 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymajągi 

eslo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca. 

ezerwen lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i wiesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy | 
| 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuja 4 zł. i 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tówę kitkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatrych przyj» 
wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
Karola Ludwika |. 9; we Franei, w Paryżu 
eznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr.05 bie. 


XVIII. SIERPNIA. 


a 
| B zień 18 sierpnia, chociaż niezaznaczo- 
wą ny w kalendarzu jako świąteczny, 

1,0 jest takim we wszystkich krajach, złą- 
czonych w jedną potężną całość pod 
Przesławnem berlem Habsburgów. Stał się on, 
odkąd najmiłościwiej panujący nam Monarcha 
dzierży w łagodnej lecz silnej dłoni ster na- 
WY państwowej, uroczystością narodową, dro- 
ką dla wszystkich ludów, stanów, wyznań. 
W dniu tym radość ze zdwojoną siłą wnika 
fo sere możnych i nbogich, przodujących in- 
teligencyą i prostaczków, a wszystkich oezy 
ją się z nwielbieniem ku jaśniejącej 
niezrównanemi enotami postaci Monarehy, któ- 
Tego cały żywot poświęcony byl wynajdowa- 
niu dróg dla zapewnienia szczęścia , pomyśl- 
Tości, rozwoju intelektualnego i materyalnego 
Ńwych ludów, dla zabezpieczenia im drogo- 
tenugch dobrudziejstw pokoju i utrwalenia 
Polęgi poruczonego Mu przez Opatrzność Pań- 
twa W tym dniu znikają wszelkie polity- 
ane, narodowościowe i wyznaniowe różnice a 
lndność wszystkich krajów wielkiej Monarchii 
ożywiona jest wyłącznie wzniosłem uczuciem 
wyrażenia z głębi serca swojemu ukochanemu 
(eserzowi i Panu wiernopoddańczej wdzię- 
©zności za Jego niezliczone dowody ojcowskiej 
pieczałowitości. Zarówno daleko jak ramię, się- 
Ba wielkoduszne serce Miłosciwego Monarchy, 
tkliwe zawsze gdy chodzi o niesienie pomocy, 
Otareje łzy nieszczęśliwym, o wysłuchanie bla- 
gania o łaskę. Gdzie nędza największa, tam 
zawsze pomocna dłoń Monareby najbliższa. 
To też miłość i przywiązanie ludów do Pia- 
stuna przesławnej Korony są bezmierne, 
wprawisją w podziw zagranicę. Ta miłość i 
to przywiązanie stanowią w dyademie Najriło- 


ściwszego Władcy najpiękniejszy klejnot, któ- 
ry użycza przesławnemu Tronowi monarszemu 
niezrównanego blasku i iście czarodziejskiej 
siły. Gdziekolwick sięgniemy okiem, nigdzie 
na świecie nie zusjdziemy silniej pogłębionej 
wierności dynastycznej, szczerszej lojalności i 
gotowości do poświęcenia, jak w Państwie, 
nad którem roztacza swe skrzydła habsbursko- 
lotaryniski orzeł dwugłowy. 


Dawać wyraz tym uczuciom stało się dla 
ludów patryotyezną potrzebą, a jeżeli codzien- 
nie wznoszą się ż milionów piersi błagalne 
modly do Pana Zastępów o utrzymanie w nie- 
zmnąconom zdrowiu do najdalszego kresu ży- 
wota ludzkiego i w pelnym blasku naimilo- 
ściwiej panującego Monarchy, to w dnin 18 
września modly te rozbrzmiewają w świąty= 
niach wszystkich wyznań z podwójną siłą i 
ze spotęgowanym zapałem. 

Z niemi łączą się najtkliwiej, korne bla- 
gania naszego kraju, który w żywej i naje 
wdzięczniejszej ma pamięci niezhezony szereg 
dobrodziejstw, jakie splynęły na niego i epły- 
wają wezustenuje z wspaniałomyślnej dłoni 
ukochanego Monarchy. Ku Jego Cesarskiej 
Mości zwrócone są wszystkie nasze myśli, 
uczucia, wszystkich serca, a jak nasz kraj długi 
1 szeroki rozbrzmiewa radosny okrzyk na cześć 
Najmiłościwszego Oesarza i Króla wraz z wier- 
nopoddańczem życzenien, aby Opatrzność strze- 
gla, zachowała i utrzymała w najdłuższe lata 
Najmiłościwszego Monarchę, aby otaczała 
Swoją świętą opieką cały Najw. Dom panu- 
Jacy: 


Manewry cesarskie w Galicyi, 


Czytamy we Fremdenblacie: JIL. szef 
sztabu generalnego, generał broni Fryderyk 
br. Beck przydzielił na czas tegorocznych 
wielkich manewrów w Galicyi, celem skom- 
pletowania sztabów komendy manewrów oraz 
jako sędziów rozjemczych, względnie ich po- 
moeników, następujących oficerów sztabu ge- 
neralnego: 

1. Dla większych manewrów kawaleryi 
w Galieyi: pułkowników Oskara Potiorek, 
szefa biura oporatywnego, Ludwika Fischer- 
Colbrie, Jana Schemuę i Józefa br. Weigla; 
podpułkowników : Franciszka Robr, Dezyde- 
rego Kolosvaryego i Wiktora Kollera; majo- 
rów: Uranciszka br. Kubna i Ignacego Kor- 
de; kapitanów: Artura Mecensefty, Ottona 
Berndt. Adolfa Schirnhofera, Erwina Mulle- 
ra i Eryka br. Dillera, oraz nadporucznika 
Ludwika Barthę. Oficerowie ci mają w dniu 
31 b. m. przybyć da Ohłóp (pod Komarnem): 

2. dla manewrów korpuśnych w Gali- 
eyi: pułkowników: Oskara Potiorek, Jana 
Schemuę, Józefa Prosebingera, Antoniego 
Fialę, Józefa br. Weigla i Jana Cvitkovica ; 
podpułkowników: Hermana Co'arda, Fryde- 
ryka Georg, Artura br. Giesi, Dezyderygo 
Kolosvary'ego, Adolfa Strobla, Wiktora Kol- 
lera, Jana Schirmbeeka; majorów: Hermana 
Kusmanek, Wacława Wurm, Leopolda Schle- 
jk: Artura Przyborwskiego, Franciszka br. 

uhna; kapitanów: Karola Scotti, Artura 
Mecenzeffy, Ottona Berndta, Józefa Metagera. 
Edmunda Sellnera. Edwarda Zanantoni, Woj- 
ciecha Felixa, Ferdynanda Vestnera. Gilber- 
ta Schuseunigga, Erwina Mallera, Eryka br. 
Dillera i nadporucznika Nugy-Barthę. Ofice- 
rowie ci mają stawić się w dniu 5 września 
częścią w Mrysowicach, częścią w Prze- 
mgślu ; 

3. dla manewrów fortecznych w Gali- 
cyi: Dla manewrów tych prócz wymienione- 
go już przedtem szefa biura operatywnego 
pułkownika Potiorek i również poprzednio 
wymienionych oficerów, wyznaczeni zostali 
nadto: pułkowniey Henryk Kummer, Karol 
Glieksmann i Arpad Pater, szef biura tele- 


graficznego, który w dniu 4 września, ofice- 
rowie zaś dopiero wdniu 11 września stawić 
się mają w Przemyślu. 

Drugi osres manewrów w Galieyi roz- 
pocznie sią w dniu 11 września i potrwa do 
15 września włącznie. Według programu ćwi- 
czeń, na dzień 10 września wieczorem i 11 
wrzesnia do południa zarządzone jest przyby- 
cie biorących udział w tym okresie, manewrów, 
t.j. w manewrach fortecznych , komend, 
wojsk i urządzeń do Radymna i Przemyśla, 
oraz okolicy; przybyć tam ma zarówno ata- 
kujący „nieprzyjaciel“ (do Radymna), jak i 
|obrońca (do Przymyśla), W dniu 11 wrze- 
śnia popołudniu wojska zajmą postawę, która 
tworzy punkt wyjścia manewrów, a oddziały 
ochronne rozpoczną niezwłocznie pracę okolo 
technicznego wzmocnienia sw,ch stanowisk. 
W nocy z 11 na IŻ września „nieprzyjaciel* 
ma zabrać się do budowy 16 bateryj (każda 
p cztery dziuła — mianowicie 10 bateryj z 

ziałami oblężniczemi, a sześć przeznaczo- 
nych na cel); baterye te mają służyć da 
ataku. Prócz tego ma nieprzyjaciel dokonać 
niemałego zadania : namarkowania jeszcze tej 
samej mocy za pomocą figur it. p. załogi 
bateryj, przeznaczonych na cel, oraz urządzeń 
dla dowozu amunicyi za pomocą kolei pol- 
nej, 200 metrów długości. INSGGiosI „obroń- 
ca“ ma tej samej nocy wybudować i uzbroić 
4 bsterye (każdą 4 do 12 działami centy- 
metrowętni, wzór nr. 61) w przedziale między 
LĄ 6, a fortem X. 

ajjaśniejszy Pun, który od 5 do 10 
września będzie codziennie obecny na polu 
manewrów w Krysowicach, uda się rano w 
dniu 11 września do Mościsk, zkąd będzie 
ślądził przebieg wspomnianych manewrów 
fortecznych aż do ich końca w dniu 15 wrze- 
snia. W tym ostatnim dniu (około wieczora) 
interesująca manewry zakończą się. Zaraz 
po tem Najj. Pan uda się wraz ze Swoją 
świtą do Lipowicy, zkąd w dniu 16 września 
rano pojedzie do Przemyśla, a ztamiąd, nie- 
zatrzymując EW drodze, uda się z powrotem 
do Wiednia. Wiedniu zatrzyma się Najj.. 
Pan przez dzień jeden, poczem wyjedzie na 
manewry korpuśne do Węgier. 


1} 


TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 


OSTATNI RZYMIANIE. 


POWIEŚĆ 
Z CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 


IV. 
(Ciąg dalezy). 


Jeszcze się kotara chwiała, kiedy się na 
Przęciwnym progu ukazał wywoływacz. 

— Znakomity Winfrydus Pabricyusz — 
Oznajmił. 

Kajus spojrzał zdziwiony na Konstancyu= 
Sza, jakby pytał: czego ten chee odemnie? 
— Nie przyjątbym tego Galilejczyka — 
mruknął patrycyusz. 

— Może ma do mnie jakie polecenie 
2 Wienny — odpowiedział senator. 

— Niech wejdzie! — rozkazał niewolni- 
kowi į zarzuciwszy na siebie togę udał się 
0 sali. 
| Wojewoda miał na sobie ten sam strój 
Wojskowy, w którym przybył na uroczystość 
Todzinną Symmacha. Nawet miecza nie z0- 
stawił w przedsionku. 
+. _ — Pozwoliłem sobie zakłócić spokój Two- 
Jej Przesławności — zaczął, pochylając lekko 

Dwe — nie jako wojewoda Itali i chrze- 
Ścianin, lecz jako dawny znajomy z Wienny. 


— Witaj! — odparł Kajus Juliusz i 
wskazał ręką na jedną z sof, ustawionych w 
półkolu na środku sali. P 

— Ponieważ znam w Rzymie tylko cie- 
bie jednego bliżej — mówił wojewoda — 
przeto chciałbym się z tobą rozmówić otwar- 
cie w sprawie, która obchodzi zarówno nag, 
chrześcian, jak was, pogan. 

— Wyznawców bogów narodowych — 
poprawił Kajus Juliusz. 

Jakby tej uwagi nie słyszał, ciągnął wo- 
jewoda dalej: 

— Doniesiono mi, że zamierzacie po- 
chować waszych zabitych z niezwykłą okaza- 
łością Í że sam konsul przemówi do ludu na 
głównym rynku. Gdyby to zbiegowisko miało 
wywołać rozruchy, byłbym zmuszony ścią: 
gnąć do Rzymu całą załogę Italii i zabronić 
nadal wszelkich liczniejszych korowodów. 

„Na bladą twarz senatora wystąpił ru- 
mieniec. 

— Przekonałeś się sam, że załoga pa- 
latyńska wystarcza najzupełniej do przy wróce- 
nia porządku — wyrzekł, ranciwszy wojewo- 
dzie z pod czoła nieprzyjazne spojrzenia — 
co zaś do twojej groźby, to przekracza ona 
granice władzy naczelnika legionów. W obrę- 
bie murów miasta rozkazują u nas prefekt i 
konsul. 

— Przybyłem do ciebie — mówił wo- 
jewoda, — aby cię objaśnić co do granie wła- 
dzy, z jaką mnie do Italii posłano. Mógłbym 
was pominąć i okazać pelnomoenietwo cesar- 
skie dopiero wtedy, gdybyście go zażądali, ale 
moja natura żołnierska nie* znosi gry zakry- 
tej. Wiedzcie tedy, iż przybyłem do Rzymu 
z poleceniem wykonania edyktu boskich i wie- 
cznych imperatorów bez względu na środki, 


jakie będę uważał za potrzebne, Teraz rozu- 
miesz, dla czego sobie nie życzę uroczystego 
pogrzebu waszych zabitych. Nie lubię łatwe- 
go rozlawu krwi. Żołnierz powinien tylko na 
polu bitwy mordować. 

Kajus Juliusz zrozumiał go doskonale 
Widać było, że dobywa wszystkich sił woli, 
by zachować spokój. Jego usta i powieki 
drgały nerwowo, prawą ręka wpiła się w po- 
ręcz sofy, a w oczach zapalały się błyski 
gniewu. 

— Bozumiem i widzę — odezwał się 
po dluższem milezeniu głosem ochrypłym z we- 
wnętrznego wzruszenia, — iż chcesz być gorli- 
wszym od boskich i wiecznych imperatórów 
którzy obdarzyli Plawiana i Symmacha naj- 
wyższymi zaszczytami zachodniej prefektury, 
uszanóowawszy ich zasługi i enoty. Rozumiem 
i widzę, ża przybyłeś do nas z nienawiścią 
nieprzejednanego wroga, nie pomny na przy- 
kazanie twojej wiary, która uczy: Miłujcie 
nieprzyjacioły wasze, dobrze czyńcie tym, któ- 
rzy was mają w nienawiści, a módlcie się za 
prześladujące i potwarzająca was. 0, chrze- 
ścianie! Zaledwo opuściliście podziemia i kry- 
jówki zaułków, a już zapomnieliście o zasa- 
dach, które byly kiedyś waszą siłą. 

A kiedy na niego wojewoda spojrzał 
zdziwiony, ciągnął dalej. 

— Dziwisz się, że poganin, jak mnie 
pogardliwie nazywasz, zna wasze księgi? My, 
niedobitki narodu, zapomnianego od pewnego 
czasu przez bogów, szukamy w mądrości 
wszystkich wyznań źródła nowej prawdy, 
któraby nam wróciła dawną moc i cnotę. 
Ale w waszych księgach nie ma owego Źró- 
dła, kiedy zasady, zawarte w nich, nie po- 


trafiły uszlachetnić natury ludzkiej, 


Wojewoda, który się takiego obrotu ro 

zwowy nie spodziewał, milezał zakłopotany 
Po chwili jednak odparł : 
Nie jest rzeczą śmiertelnika zgłębiać 
drogi i środki, jakimi się Stwórcai Pan świata 
do celów swoich posługuje. Krew ludzka jest 
Mu widocznie jeszcze potrzebna, kiedy wię 
jej domaga. Gdy nadejdzie chwila właściwa, 
nastanie niezawodnie na ziemi zapowiedziane 
Królestwo niebieskie. 

Teraz spojrzał senator zdziwiony na wo- 
jewodę. Była to dla niego mowa obca, której 
jego patryotyzm nie rozumiał. On pytał wszę- 
dzie i zawsze; dla czego, dokąd, w jakim 
celu ? a ten Galilejezyk zamykał oczy I uszy 
i szedł przed siebie, nie oglądając się na 
prawo i na lewo. 

— Tak sądzisz? — zapytał, chege po- 
budzić wojewodę do mówienia. 

— Tak wierzę — odpowiedział chrze- 
ścianin ciepłym głosem głęboko odczutego 
przekonania. 

— Mniemasz, że nasza krew jest two- 
jemu bogu potrzebna ? 

— Wierzę, iż Bóg prawdziwy postano- 
wił w niezbadanych wyrokach swoich waszą 
zagładę, bo gdyby tak nie było, nie oddałby 
steru państwa w ręce tak Żarliwych chrze- 
ścian, jak Teodozyusz i Walentynian, i nie 
wybrał by mnie na wojewodę Italii. 

Senator słuchał uważnie. Wojewoda 
odpowiadał ciągle: wierzę! Słowo to ude- 
rzyło Rzymianina. Patrzył on na twarz Fa- 
bricyusza, rozjaśnioną dziwnym płomieniem, 
tryskającym z jego czarnych oczu. Cóż to 
było takiego, eo tego Galilejczyka tak roz- 
grzewało ? 


Carstwo rossyjscy w Wiedniu. 


Dzienniki wiedeńskie ogłaszają już pro- 
gram uroczystości, które odbędą się w Wie- 
dniu z okazyi wizyty cara Mikołaja TI. i jego 
małżonki na Najwyższym Dworze. 

Qarstwo przyjadą do Stolicy Austryi w 
dniu 27 b. m. (we czwartek) przed połu- 
dniem. Na dworeu kolei Północnej ustawiona 
będzie dla powitania przybywających kompa- 
nia honorowa ze sztandarem i orkiestrą; kom- 
panii dostarczy 2 p. p. imienia Aleksandra I., 
cesarza Rossyi, — szefem tego pułku jest car 
Mikołaj II, Tutaj na dworcu oczekiwać będą 
carstwa Oboje Najjaśniejsi Państwo, oraz 
wszyscy bawiący w Wiedniu Najd. Arcyksią= 
żęta i Arceyksiężne ze swemi świtami, tudzież 
najpierwsi dostojnicy państwowi. Z dworca 
kolai Północnej aż do Bellaryi (a więc wzdłuż: 
Pratterstrasse, Asperngasse, Ringstrasse) two- 
rzyć będzie załoga wiedeńska, jak w czasie 
pierwszego wjazdu cesarza Wilhelma II. do 
Wiednia — szpaler po obu stronach drogi. 
Najj. Państwo i Ich Goście jechać będą w 
powozach zaprzężonych 4 la Dommont. W Zam- 
ku Cesarskim oczekiwać będzie pierwszy wiel- 
ki ochinistrz Dworu wraz z wszystkimi naj- 
wyższymi dostojnikami dworskimi. Po połu- 
dniu tegoż dnia o godzinie 5 w Burgu wiel- 
ki obiad galowy; wieczorem w Operze na- 
dwornej o godzinie pół do 8 Theśtre parè 
(„Manon* z panną Renard i p. Van Dyk) — 
pomiędzy drugim a trzecim aktem podana 

gdzie herbata. 

W d. 28 b. m. (piątek) przeapomanlem 
o g. 9 odbedzie się na polach Schmelzu prze- 
gad wojska, do KE stanie cała załoga 

jednia, wzmocniona rozlokowanymi po za 
Wiedniem pułkami wiedeńskiej dywizyi ka- 
zai składającej się z 1 pułku ułanów, 
7 p. huzarów, 4, 6 i 11 pułku dragonów. 
Podczas defilady, car Mikołaj II. przeprowa- 
dzi przed |Najjaśniejszem Panem pułk p. nr. 2, 
im. cara Aleksandra I. — Wszyscy bawiący 
w Wiedniu Najd. Arcyksiążęta i Arcyksiężne 
będą obecni na paradzie wojskowej. 

Popołudniu tegoż dnia odbędzie się na 
Zamku Lainz obiad familijny, wezmą w nim 
udział: Najj. Państwo, carstwo, Najd. Arey- 
książęta i Arcyksiężne. Po obiedzie przejażdżka 
Ę parku i zwierzyńcu w Lainz — wieczorem 

oncert dworski w Burgu krzy współudziale 
anów Reichmanna i Schrodtera oraz panny 
Ora. 

W d. 29 b. m. (sobota) przedpołudniem, 

odjazd earstwa rossyjskich koleją zachodnią 

iednia do Gmunden, gdzie carstwo od- 
wiedzą królowę Hanowerską i księstwo Cum- 
berland, 

Jak Fremdenblatt dowiaduje się, także 
i w Schónbrunnie czynią pereo ranie na 
przyjęcie carstwa rossyjskich. Zwłaszcza sztuka 
ogrodnicza znajdzie tu szerokie pole do po- 
pisu. Już teraz trawnik między pałacem a 
gloriettą przedstawia prześliczny widok, poły- 
skując, dzięki świeżo zasadzonymi kwiatami 
grzędom, wszystkiemi barwami tęczy. Dzie- 
siątki tysięcy kwiatów złożyły się na wspa- 
niały efekt. 


Przesilenie gabinetowe 
w Bułgaryi. 


Zaledwie książę Ferdynand po kilku- 
miesięcznym pobycie za granicą powrócił do 
Sofii, wybuebło jątrzące się od dawna prze- 
silenie gabinetowe. Książę bezwłocznie po 
przybyciu do stolicy zwołał radę ministeryal- 
ną, na której oświadczył, 1ż w zasadzie nie 
jest przeciwny powrotowi Benderewa i innych 
byłych bułgarskieh oficerów, którzy zbiegli 
byli po detronizacyi ks. Aleksandra Batten- 
berga do Rossgi. Zarazem dodał, iż chege 
im okszać swoję łaskawość, gotów jest nadać 
im wyższe rangi, niż te, które posiadali przy 
| wystąpieniu z armii bułgarskiej. 

j Na to powstał minister wojny Petrow 
i zapytał się, czy książę bierze na siebie od- 
powiedzialność za krok taki, mogący oddzia- 
lać demoralizująco na armię, a gdy książę 
nie dał na to żadnej odpowiedzi, Petrow 
wniósł prośbę o dymisyę. Równocześnie uczy- 
nił to samo minister bandlu Naczowicz. Ksią- 
żę zastrzegł sobie decyzyę na później, Obiega 
pogłoska, e także prezes gabinetu Śtoiłow i 


inni ministrowie wnieśli prośby o dymisyę, 
Agendy ministerstwa wojny objął tymczaso- 
wo pułkownik Wanow. Sfery stojące blisko 
kół dworskich utrzymują, iż następcą Petro- 
wa, będzie emigrant bułgarski i russofil Ben- 
derew, który za zgodą księcia wraca do kraju 
i otrzyma nominacyę na generała. 

Petrow, który według wieku i rangi po- 
winien być d. 14 b. m. mianowany generałem, 
opuszcza zupełnie służbę wojskową. 

Na wielkiej rewii, która odbyła się w 
rocznicę wstąpienia na tron ks, Ferdynanda 
znajdowali się w otoczeniu księcia Stoiłow i 
inni ministrowie. Nie było jednak ani Pe- 
trowa ani Naczewicza, Po rawii wyjechał książę 
do klasztoru Rilo, gdzie zabawi do 27 b. m. 
w którym dniu rozpoczynają się manewry 
wojska RE Przed tym też termi- 
nem nie będzie prawdopodobnie załatwioni 
kwestya przesilenia. Słychać, że zdeklarowani 
russofile Cankowiści EGZ brać dzisiaj 
stanowczą przewagę i że nie jest wykluczo- 
nem wstąpienie do nowego gabinetu bądź 
samego Oankowa, bądź jednego z jego zaufa- 
nych. Podobno książę przed wyjazdem do 
Rilo konferował z Oankowem, który następnie 
pertraktował z grupą Karawełowa, celem za- 
pewnienia sobie jej poparcia na wypadek, 
gdyby Cankowowi przypadła misya utworzenia 
nowego ministerstwa. 


Sprawa kreteńska. 


Jak już wiadomo, W. Porta poleciła 
nadzwyczajnemu swojemu komisarzowi, Zihni 
baszy aby wezwał powstańców kroteńskich do 
wysłania swych delegatów do Kanei, celem 
przeprowadzenia z nimi rokowań w sprawie 
nowej konstytucyi. Mocarstwa poręczyły de- 
legatom najzupełniejsze bezpieczeństwo i o- 
świadczyły, że konsulowie są upoważnieni 
IE mającą być ułożoną konstytucyę. 

Aten zapewniają wszakże, iż bardzo mało 
jest nadziei, aby powstańcy zgodzili się na tę 
propozycyę, hasłem ich bowiem obecnie jest 
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wojna. Misya powyższa zresztą już dla tego 
samego złe wywarła wrażenie, że Zihni ba- 
Sza jest mahometaninem i posiada szersze 
pełnomocnictwo, niż sam generał-gubernator 
Berowiez, który jest wyznania chrześcianskie- 
go. Kola kierujące ruchem zbrojnym są 2da- 
nia, że Porta misyą Zihniega pragnie zyskać 
tylko na czasie, odsunąć groźbę interwencyi 
mocarstw i z tego powadu wzbraniają się 
wejść w stosunki z pełnomocnikiem turec- 
kim. W obee takiego stanu rzeczy ciało kon- 
sularne w Kanei zażądało instrukeyi od am- 
basadorów w Konstantynopolu. Dlaich ułoże- 
nia odbyła się dnia 15 b. m. konferencya 
ambasadorów. 


Wedle depeszy z Konstantynopola wia- 
domość o rzekomem ogłoszeniu niepodległo- 
ści Krety, ewentualnie jej przyłączeniu do 
Grecyi jest niedokładną. To tylko jest faktem, 
że dnia 10 b. m. odbyło się w Apokorona 
pod przewodnictwem Volondakisa Kosterosa 
zgromadzenie przewódeów powstańczych, na 
którem uchwalono pozostawić W. Porcie ośm 
dni czasn do zdecydowania się, czy gotowa 
jest przyjąć konweneyę haleppstą ze zmiana- 
mi żądanemi przez chrześcian kreteńskich ; 
w przeciwnym razie będzie ogłoszoną unia z 
Grecją. 


Wedle Pester Lloydu, dnia 18 b. m. am- 
basador niemiecki hr. Eulenbnrg miał długą 
naradę z Panam Ministrem Gołuchowskim co 
do wszystkich spraw stanowiących dzisiaj 
kwestyę wschodnią, W sprawie kreteńskiej 
obaj mężowie stanu wypowiedzieli jednomyśl- 
nie przekonanie, że usunięcie się Anglii od 
projektu blokady nie zwalnia innyeli mocarstw 
od obowiązku dokładania wszelkich starań, aby 
i bez Anglii działać w interasie utrzymania 
pokoju i przywrócenia porządku na Krecie. 
Ohwilowo nastąpiła przerwa w akeyi mocarstw 
ze względu na misyę Zihniego baszy, która 
może przecież wyda jakiś pomyślny rezultat. 


Tymczasem komitety rewolucyjne na 
Krecie i w Atenach rozwijają gorączkową 
działalność, celem uzysiania jak największej 
ilości boni i amunieyi dla oddziałów powstań- 
czych, których liczba zwiększa się ciągle, 


Wzburzenie umysłów w Grecy! wzmaga 
się ciągle. Bardzo liczne stronnictwo Tryku- 
pistów odbyło w zeszły czwartek wielki wiec, 
celem zastanowienia się nad położeniem wy- 
spy i powzięło uchwałę, że pospołu z innemi 
stronnictwami przeć będzie ku obaleniu dzi- 
siejszego rządu, a utworzeniu nowego, jeżeli 
dotychczasowy gabinet w sprawie powstania 
nie pigsie zgodnie z życzeniami narodu. Po- 
głoska o dymisyi ministra wojny Smolenica 
nie potwierdza się dotychozaś, a z tego po- 
wodu spotykamy się w wielu pismach z twiar- 
dzeniem, że innego ministra wojny Grecy nie 
potrzebują szukać; lopszego nie zaależnby, 
gdyż Szoolenie uinie bardzo wybornia pływać 
między Seyllą i Oharybdą t. j. umio się za- 
chować tak, że mocarstwa nie mogą rządowi 
uczynić żaduego formalnego zarzutu, a pomi- 
mo to patrgotyzm Greków w wylewach swych 
żadnego nie znajduje hamulca. Wiga Smole- 
nie jest w teraźniejszych stosunkach bardzo 
dobrym ministrem i Grecy powinni go wszel- 
kiemi siłami popierać. 


KRONIKA 


Lwów, 17 sierpnia. 

— Rocznicę urodzin Najj. Pana, która 
przypada jutro, obchodzić będzie stoliea kraju 
jak zazwyczaj uroczyście, 

Dziś, w wigilię rocznicy, na placu ŚW 
Ducha a godzinie pół de 9 wieczorem odegrają 
kapele wojskowe pułków piechoty tutejszej zało- 
gi wielki capstrzyk. 

W dniu jutrzejszym, zapowiedzą o godzi- 
uie 5 zrana salwy działowe z oytadeli radosną 
rocznicę, A równodześnie kapele pułkowe, przecią” 
'gając ulicami miasta, odegrają pobudkę poranną. 
W razie pogody, wyruszy załoga lwowska na 
Błonia janowskie, gdzie 6 godzinie 8 zrana od- 
będzie się solenna Msza ów. polowa, po której 
nastapi defilada wojsk przed JE. głównodowo* 
dzącym korpusu gen.-por. hr. Sehulenburgiem. 
Komendę nad wojskami objął generał Plentzner. 

O godzinie 9 zrana odbędzie sią sólenne 
nabożeństwo w kościele 00. Bernardynów; w ra- 
zie uiepewnej pogody asystować będzie podezaś 
nabożeństwa, przed kościołem, batalion piechoty, 
który będzie dawał przepisane salwy. 

Równocześnie odbędą się eolenne nabożeń” 
stwa w cerkwi metropolitalnej św, Jura i w ar- 
ohikatedrze ormiańskiej. 

W południe przyjmować będzie JE. Pan 
Namiestnik Eustachy ks. Sanguszko w pałacu 
Namiestnikowskim wyrazy Życzeń i hołdu dla 
Najj. Pana. 

Popołudniu 0 godzinie 4 odbędzie się u 
JE. Księcia Namiestnika obiad na 65 nakryć, 
podczas którego przygrywać będzie przed pała- 
cem Namiostnikowskim kapela wojskowa. Tonsto- 
wi na cześć Monarchy towarzyszyć będzie 24 
salw z dział cytadeli. 


— Z podróży JE. Pana Ministra 
kolel żelaznych generał porucznika Gutten- 
berga po kraju naszym, mamy do zapisania na- 
stępująca szczegóły : 

Do Stanisławowa przybył JE. Pan Mini- 
ster we wtorek dnia 11 b. m. o godzinie 12 w 
południe wraz z radcą Dworu Wierzbickim, któ- 
ry mu już ze Lwowa towarzyszył w podróży 
i przedstawiał linię kolejową należącą do dyrek- 
eyi stanisławowskiej. 

Na dworcu kolei o:zekiwali przyjazdu Pa- 
na Ministra veprezentanci władz miejscowych 
generałowie Zaleski i Kraus ze swymi adjutan- 
tami, p. starosta, radca Namiestnictwa Ju- 
liusz Prokopozyc, pp. Lachowicz  imieniert 
miasta, Majewski im. dyrekcpi skarbowej, Ko- 
walczewski im. urzędu podatkowego, Gileczek im. 
poczty, Chorzemski im c, k. sądu, Malinowski 
im e. k, prokuratoryi, starszy zarządca zakła* 
dn karnego Schneider, ks. Majewski i Stec im. 
parafii. 

Po przedstawieniach, udał się P. Mie 
nister na śniadanie, urządzone w poczekalni II. 
klasy, następnie zwiedzał dyrskcyę kolei, dwo* 
rzec, ogrzewalnię — w końcu udzielał audyen- 
oyi urzędnikom i oddawał wizyty w mieście, 

O godzinie 6 był P. Minister na obiedzie 
u p. radcy Dworu Wierzbiekiego, na który 20% 
stali zaproszeni reprezentanci władz i inspekto- 
rowie kolei pa ństwowyel. 

Na nocleg udał się P. Minister do wagonu 
salonowego,a rano w środę o godz. 8 min, 40 po- 
jechał do Buczacza i Huslatyna, zkąd tego sa. 


C—C 


Nagle zrozumiał, dla czego wojewoda 
odpowiadał ciągle: wierzę! Ten Galilejczyk 
nie badał, nie wątpił, lecz wierzył w swo- 
jego Boga, jak wierzy posłuszne dziecko w 
ukochanego ojca. W jego piersiach biło owe 
dobroczynne Źródło, z którego bohaterscy 
twórey Rzymu czerpali moc do znoszenia nad- 
miernych trudów bez skargi, ochoczo, — źró- 
dło żywej wiary, którego on, spadkobierca 
obojętności religijnej kilku pokoleń, szukał 
daremnie w księgach wszystkich wyznań. 
Dla wojewody nie była nauka Chrystusa 
wiarą polityczną, lecz potrzebą duszy, serca, 
On wierzył... 

I zrozumiał pogamin siłę chrześciań. 
stwa. 

— Uezynisz, co będziesz uważał za swój 
obowiązek — wyrzekł — ale ostrzegam cię, 
że jeszcze dużo krwi popłynie, zanim twój 
bóg zwycięży. Szczerość za szczerość. 

„— (Chciałem, żebyście wiedzieli, kogo 
boski i wieczny Walentynian przysłał do Rzy- 
mu — mówił wojewoda, podnosząc się z so- 
fy. — Oszczędzać was nie będę, jednakże, 
gdybyście mi chcieli zadanie ułatwić powol- 
nością, byłbym względnym dla waszych przy- 
zwyczajeń. Nie zamknąłbym od razu wszyst- 
kich świątyń. 

— Zanim o tem mówić będziemy, na- 
leży czekać na ostateczną odpowiedź boskich 
imperatorów, do których senat wyśle w tych 
dniach prośbę pokorną. 

— Trudzicie się daremnie — rzekł wo- 
jewoda. F A R 

— Nie jest rzeczą twoją ani moją u- 
pran boską wolę imperatorów — odparł 

ajus Juliusz chłodno. 

— Miałem nadzieję, iż uwzględniając 


moje powody, odwiedziesz prefekta i konsula 
od owego pogrzebu — mówił jeszcze woje- 
woda. — Lękam się nowych zaburzeń. 

— Uczynisz, ce do ciebie należy, nas 
zaś zostaw losowi, który nam bogowie prze- 
znaczyli. 

Pożegnali się sztywnym ukłonem. 

Kiedy się wojewoda oddalił, zwiesił Ka- 
jus Juliusz głowę isplótł ręce na łonie. Jego 
drobna postać, złamana, schylons, jak pod- 
cięta przy korzeniu roślina, zdawała się je- 
szcze wątlejszą. Wrażenia siły nie robił ten 
potomek wielkiego rodu rzymskiego. 

— A mówiłem ci, że trzeba będzie... — 
odezwał się Konstaneyusz Galeryusz, sehodząc 

o stopniach marmurowych, które prowadzi- 
ly z pracowni do sali. 

Plunął w garść i podniósł pięść, jakby 
się na kogoś zamierzał. 

— Słyszałem wszystko — mówił — bo 


się zwątpieniu, bo śladami tej arzędzącej 
wiedźmy idzie zawsze klęska. Nie zaprowa- 
dziła ona jeszcze nikogo do zwycięstwa. 

— Gdybym miał twoje zdrowie, a jego 
wiarę — mówił Kajus Juliusz z żalem. 

— Ale masz miłość do przeszłości Rzy- 
mu, ta zaś starczy zazdrowie i wiarę — po- 
cieszał go patrycyusz. 

Kajus Juliusz uśmiechnął się z niedo- 
wierzaniem. Naglo przesunął rękę po czolo i 
podnióst głowę. 

— fak, tak, nie należy się poddawać 
zwątpieniu, nie należy tracić odwagi — mó- 
wił gorączkowo, poprawiając na sobie togi. 
Trzeba się bronić... Ty udasz się natychmiast 
do konsula, ja zaś każe się zanieść do prefe- 
kta. Niech radzą, niech przyspieszą krok sta- 
nowczy. 'lego Galilejczyka trzeba z Rzymu 
usungi Ktoś z nas musi jechać do Arbo- 
gasta... I naszych zwolenników w legionach, 
rozłożonych w miastach Italii, trzeba uprze- 

é 


chciałem ci przybiędz z pomocą, gdyby się | dzi 


Galilejezyk zapomniał, To jakiś gwałtownik! 
Mówię oddawna: chwycić za oręż i bić! a 
wy wahacie się ciągle. Na co tu czekać? 
Z każdym dniem tracimy więcej gruntu pod 
nogami. Inaczej będą z ħami imperatorowie 
rozmawiali, gdy podamy im prośbę na końcu 
miecza. A zresztą, kto jest od lat dwustu im- 
peratorem ? Ten, kto moeniejszy. 

— Nie możesz się nauczyć ostrożności — 
odezwał cię szeptem Kajus Juliusz — a nie 
wiadomo, gdzie zdrada czyha. Twój głos prze- 
nika mury. 

Konstancyusz Galeryusz machnął ręką 
obojętnie. 

— Żywcem mnie nikt nie weźmie, co 
się zaś z moim trupem stanie, obchodzi mnie 
bardzo raało — mruknął. — Nie poddawaj 


~- Takim cię lubię — zawolał Konstan- 
cyusz Galeryusz serdecznie, — Nie lękaj się! 
Mamy jeszeze pieniądze. Nis sami tylko Go- 
towie Teadozyusza walnzą za zloto. Knpimy 
sobie miecze Frauków i tallów, a wówczas 
zobaczymy, kto będzie komu zamykał świą- 
tynie.... 

Winfridus Fabrieyusz, opuściwszy dom 
Juliusza, wskoczył do rydwanu, który czekał 
na niego przed bramą, wziął z rąk niewolni- 
ka lejce i krzyknął na dwóeh konnych legio- 
nistów : 

— Do pałacu Lateranów | 


przedzając wojewodę, który prowadził ogniste 
klacze hiszpańskie ze zręcznością cyrkowego 
woźnicy. 


— 4 drogi! Miejsce dla znakomitego 
wojewody! — nawoływali żołnierze. 

Dopóki się rydwan Iwzył po bazalcie 
ulicy Ogrodowej, mie powsuzymywała jego 
szybkiego biegu żadna przeszkoda, W tej za- 
cisznej dzielnicy miasta, zamieszkanej głównie 
przez senatorów, bywalo zwykle o tej porze 
pusto. Tylko bezpośrednio po wschodzie słoń- 
ca smuły się tu gromady żebraków, stukają- 
cych do brmn możnych panów. 

Ale kiedy wojewoda, skreciwszy na le- 
wo, wpadł w samo ogniska ruchu handlowe- 
go i przemysłowego stolicy, w ulicę szeroką, 
okazały nawoływania jego straży przybo- 
cznej bezskuteczne. Płynęla tu ciągle pod gó- 
rę ku bramie Flatninskiej i na dól, w stronę 
Kapitolu, żywa fala, która zalewała nie sama 
tylko boczne chodniki. I środkiem ciągnęły 
lektyki, krzesła przenośne i taczki z cięża- 
ramt, 

A ten lud rzymski, który pamiętał bar- 
dzo dobrze, że jeszeze niedawno nawet kon- 
sulowię i pretorowia kazali swoim liktorom 
wyjmować w obrębie murów miasta z pęków 
rózg topory, by nie obrażać jego oczu zna” 
kiem władzy, nia zwracał wcale uwagi na 
wojawadę. Widział on tyle świetnych koro- 
wodów, tyle blasku, roztoczonego przez senā- 
torów na ulicach, ocierał się codziennie o ty” 
ln dostojników, iż mijat obojętnie skromny 
tydwan. Tylko gdy legioniści naglili konie 
do pospiechu, odwracały się tu i ówdzie gło” 
wy i odzywały się głosy. 

— Wolno! Czekać! 

I głuchy pomruk rozlewał się wówczaś 


Żołnierze ruszyli z miejsca galopem, po- | w około. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mego dnia powrócił, przenocował w wagonie 
salonowym a we czwartek rano o godzinie 6 
m. 30 odjechał do Czerniowiec na inspekcyę 
kolei bukowińskich. 

W drodze ze Stanisławowa do Hnsiatyna 
zatrzymał się JE. Pan Minister dłużej w Czortko- 
wie, dokąd przybył o godzinie 1 min. % w po- 
udnie, Tutaj powitał Dana Ministra. w zastęp- 
stwie bawiącego na urlopie starosty, komisarz 
powiatowy p. Diilz, Przybyli na powitanie; 
Rady powiatowej j poseł na Sejm dr. Sta 
Rudrof z członkiem wydziału pow. dr. Józefem 
Ilorodyskim, burmistrz miasta Ozortkowa Lm- 
dwik Noss, przeor konwentu 00. Dominikanów 
z Czortkowa, naczelnik sądu, dyrektor okręgu 
skarbowego i komendant załogi wojskowej 4 Czor- 
ikowa. P, Minister po przedstawieniu się wyżej 
wymienionych polecił sobie przedstawić gremium 
urzędników kolejowych, zabranych na peronie. 

Po dokonaniu wizytacyi dworca, biur ko- 
lejowych, i magazynów odjechał P. Minister w 
towarzystwie starszego inspektora kolejowego p. 
Kosińskiego w dalszy podróż do Husiatyna, zkąd 
tegoż dnia jeszcze wyruszył z powrotem do Sta- 
nisławowa. 

Po drodze do Czerniowiec, na dworcu w 
Kołomyi powitał P. Ministra radca Namiestni- 
etwa i starosta p. Rańkowski, burmistrz p. Wi- 
tosławski, przedstawił się komendant stacyjny 
major Grirtler, nadto przedstawili się kierownik 
Dyrekcji okręgu skarbowego radca skarbowy 
Karyczak i starszy zarządca poczt Sehindler. 
Burmistrz przedstawił przy tej sposobności Pa- 
nu Ministrowi prośbę gminy co dv rozszerzenia 
dworca w Kołomyi, urządzenia trotoaru na dro- 
dze prowadzącej zmiasta do dworca a będącej wła- 
snością prywatną kolej, i co do budowy kolet 
Delatyn- Kołomyja- Zaleszczyki, P. Minister przy- 
rzekł przychylne rozważenie tych Życzeń, 

O pobycie JE. Pana Ministra w Ożernio- 
wońch, donosi tamtejsza Gazeta Polska: 

Stosownie do programu przybył Pan Mi- 
nister we czwartek, o godzinie 10 minut 21 
rano na dworzec czerniowiecki w towarzystwie 
dyrektora ruchu, radey Dworu Wierzbickiego, 
rowidente kolsi Biselia i sokretarza ministeryal- 
nego dr. Artwińskiego, mnyślnym pociągiem ze 
Stanisławowa. Od Niepołokowiec towarzyszył P. 
Ministrowi radca kolejowy p. Oesterrcicher, — 
Celem powitania P. Ministrą pizybyli na dwo 
rzec: ze strony Rządu krajowego: radca Stro- 
ner w towarzystwie sekretarza pręzydyalnego dr. 
Wiirfła; ze strony Wydzidu krajowego: mar- 
szałek Lupul w towarzystwie posła dr. Wolann; 
ze strony miasta: prezydent Kochanowski i za- 
stępca dr. Reiles, dyr, dóbr rel. radea Wisłocki, 
wikary generalny grecko or. metropolii ks, Repta, 
Prezydent sądu kraj Wessely, dyrektor skarbu 
Schmiedmayer, prezes zboru izraelskiego M. 
Tittinger z robinami dr. Rosepfoldem i Woissom, 
dyrektor poczt Poscb, prezes Izby handlowo- 
przemysłowej Laogenhan z sekretarzem dr. Wi- 
glitwkim, rotmistrz żandurmeryi Catargiu ż po- 
Tucznikiem Fischerem, generał major Mayer, in- 
spektor kolei Luft i lekara kolejowy dr. Laza 
rus. Nadło zgromadzili się na dworeu wszyscy 
urzednicy stacyì z inspektorem E'kliurdtew na 
czele. 

Wyszedłszy z wagonu, P. Minister przy- 
witał się nuder uprzejmie ze wszystkimi, u kat- 
dym prawie wymieniając po słów parę Na prze- 
mowy marszałka Lvpula i prezydenta Kocha- 
howskiego, którzy prosili o kreowanie dyrekeyi 
ruchu w Czerniowcach, odpowiedział P, Gutten- 
berg, że sprawa ta na razie jest niemożliwą 
že jednak leży mu na sercu. Ubolewał rówuież 
P, Minister nad tem, że czas nie pozwała mu 
zatrzymać się dłużej w stolicy Bukowiny. Uprżo)- 
mie rozmawiał z przedstawionymi mu urzędni: 
kami, poczem pożegnał wszystkich i odjechał 
natychmiast do Nowosielicy. Powróciwszy stam- 
tąd o godz. 2 po poludniu, udał się do miasta 
Powozem dr. Lazarusa, ażeby składać wizyty. 
W krótkim przeciągu czasu był u Metrepolity 
ks. Czoperkowicza, archimandryty ks. Repty. 
generała Mayera, radoy Stronera, m rszałka Tal 
Pula, prezydenta Kosbanowskiego, prezydenta 
Wessely ego, a następnie zwiedzał biura inspek- 
tora ruchu. Osobistościom, któ dla braku 
ezasn nie mógł odwiedzić osobiście, posostawił 
karty wizytowe. O godz. 4 odjechał do Sueza 
wy, gdzie przeuocował. W piątek zwiedzał P. 
Minister linię Hhhoka-Berhom=t i Karapczyju: 
Czutyn, a wieczorem przez Ozerniowce odjechał 
W novy do Galieyi. 

—JE. Pan Namiestnik 
Sanguszko, pówzócH do Lwowa dzisiaj 
nie Ż popołudniu, pociągiem pospiesenym z Wie- 
dnia. 

— Prezydent wy 
Jowego dr. Aleksander Mniszek 'chorznieki, 
Wyjechał na w ygedniowy urlop, a kiero- 
Wnietwo prezydy wa go Sądu objął wiee- 
Prezydent dr. Tan Dylewski. 

— Radea Dworu i dyrektor poczt 
1 telegrufów, p. Seferowicz, wyjechał za (-tygo- 

hiowym urlopem ze Lwowa. a kierownictwo 
dyrekcyi objął starszy radea Emil Guberlu. 

— Dyplom obywatela honorowego 
M. Rzeszowa doręczył d. 13 bm.staroście tanitej- 
Bem, c. k, radcy Namiestnietwa, dr. Adamowi 
Jackowski Hederowiczowi, burmistrz dr. Stani- 
Slaw Jabłoński w asystencyi posła na Sejm 

ajowy, Jana Pogonowskiego, ks, kan. Stani- 


0 Sadu kra- 


sława Gryzieckiego, asesora dr. Józefa Fechtde- 
gena i radnych: Izaka Holzera, Aloizego Nie- 
metza i dr. Edwarda Segla, tudzież sokretarza 
magistratn Ludwika Topolskiego. Po stósownem 
przemówieniu burmistrza, odczytał sekretarz ma- 
gistratu dyplom, w którym podniesiono wielce 
obńtą w błogie skutki działalność p. Fedorowi- 
cza w czasie jego dziesięcioletniego urzędowania 
w Rzeszowie. 


— Wielka klątwa. Kongregacya Świę- 
tego Urzędu (sancti Officii 8. Inquisitionis) de- 
kretem « dnia 5 sierpnia b. r. orzekła, że ksiądz 
Stanisław Stojałowski, okazawszy niepo- 
słuszeństwo poprzednim rozkazom i upomnie- 
niom Stolicy áw., ściągnął na siebie wielką 
klątwę, mianowicie t. 4. eucommunicationem 
latae sententiae. 

Klątwa, (ercommumieatio , anathema), 
Jest to albo wyłączenie od społeczności z 
Kościołem, to jest od uczestnictwa Sakramen- 
tów świętych i dóbr duchownych, których wierni 
Kościoła są uczestnikami; albo eałkowite odcię- 
cie uepsutego członka od ciała kościelnego. Od- 
nosi się ona równie do duchownych , jak Świ 
ckich. Dzieli się zaś na większą (major) i moiej- 
szą (minor). Pierwsza ogłosza się publicznie w 
kościelo. Mniejsza klątwa jedynie na sumieniu 
ciąży i tylko uczestnictwa Sakramentów pozba- 
wia Do tego może być klątwa rzucona wyro- 
kiem władzy duchownej (excommunicatio fe~ 
rermdae senłentiac), albo też można wpaść w 
klątwę, nawet boz wyroku sądowego, przez sa- 
mo dopuszczenie się tego czynu, za który w pra- 
wie kościelnem klątwa jest z góry postanowio= 
na (latae sententiae). Sobór trydencki przepi- 
suje, żeby przynajmniej dwa upomnienia klątwę 
poprzedziły. W tych zaś zdarzeniach, w których 
samo prawo klątwę ogłasza, nie trzeba żadnego 
upomnienia, ani sądowego wyroku, i dosyć sa- 
mego tylko oznajmienia (declaratio), Na kogo 
klątwa rzucona została, ten nie ma prawa Sa- 
kramentów ów. przyjmować, Mszy św. słuchać, 
być uczestnikiem jakichkolwiek łask ndzielanych 
przez Kościół, n. p. odpustów, nie może 
być pogrzebavy na miejscu świętem i rozgrze- 
szyć go może tylko Papież lub biskup, który 
klątwę wydał. Jeżeliby zaś klątwa rzucona byla 
na księdza, to mu już nie godzi się odprawiać 
Mszy św., spowiadać i Żadnego Nakramentu 
sprawowuć, chyba dla konającego (im articulo 
mortis), Nadto, odpada od beneficyów, od go- 
dności kościelnych, od wszelkiej władzy i ju- 
rysdykcyt. Papież Marcin V złagodził dawną 
karność kościelną, rozróżniując oxkomunikowa- 
nych na dwie klasy, to jest takich, których to- 
warzystwa unikuć trzoba (vitandi), i takich, 
którzy mogą być w towarzystwie cierpiani (ż0* 
Do pierwszych liczą się ci, o których 
wyrożnie to powiedziano w dekrecie sędzie- 
go i publicznie ogłoszono. Do drugich oi, o któ- 
rych nie o tem nie wspomniano. W dekrecie 
tyczącym się księdza Stojałowskiego użyte jest 
wyrażenie vitandus. 


— Zmiany w klerze zakonnym: 
Na kapitule 00. Reformatów, odprawionej w 
dniach 4, 5 i 6 b. w Zakliczynie pod przewo- 
dnictwem ks. Piotra Dudzinka, komisarza gene- 
ruliego, wybrani: Prowinoyałem: ks. Maurycy 
Wilezyński ; kustoszem : ks. Franciszek Zajączek; 
definitorami: ks, Melchior Kruczyński, Wiktor 
Drzewicki, Sylwester Hanula, Serafin Piestrak ; 
gwardyanami: ks. Jan Fałarz w Zakliczynie ; 
Joschim Maciejczyk w Wieliczce ; Kajetan Stoch 
w Bieczu; Władysław Zajączek w Krakowie; 
Franciszek Zajączek w Przemyślu; Stanisław 
Binek w Jarosławiu; Zygmunt Janicki w Kę- 
tach; Jacek Deszczułka w Rawie; Henryk Lo- 
kajczyk w Wiszni; Maryan Markiewicz we 
Lwowie. 

Przeniesieni do Zakliczyna: ks. Paweł 
Feczko « Wieliczki, ks. Julian Stachowski Z 
Kęt, ks. Kasyan Karkut z Biecza. Do Wieliczki: 
ks. Eustachy Werner i Walenty Starmach z 
z Jarosławia, ks. Dominik Zaleśny a Rawy. Do 
Biecza : ks. Hermenegild Wiech z Kęt. Do Kra- 
kowa: ks. Witalis Kapuśnik zo Lwowa, ks, 
Sewczyn Oleksy z Biecza, ks. Michał Kowalski 
z ŻZakliczyna. Do Przemyśla: ks. Florenty 
Szczepanik 7 Krakowa, ks. Ludwik Jung 2 
Wieliczki. Do Jarosławia: ks. Wiktor Drzewi- 
eki z Wiszni, ks. Józef Minetti z Przemyśla, 
ks. Rajmund Ptak z Kęt, ks. Bernard Stopa z 
Krakowa. Do Kęt: ks. Konrad Gubarzewski 2 
Krakowa, ks, Leon Matera z Zakliczyna. Do 
Rawy: ks. Albin Sroka z Wiszni. Do Wiszni: 
ks. Piotr Kubicki z Wieliczki, ks. Hieronim 
Wojnarowioz z Jarosławia. 


— Festyn Towarzystwa „Szkoły Indo- 
wej“ odbędzie się w najbliższą piedzielę w Brzu- 
chowicach. Na miejscu zawiązał się ped prze- 
wodnietwem pani Michalskiej komitet pań, któ- 
ry czyni wielkie przygotowania, celem uroxmai- 
cenia festynu loterpą fantową, kołem szezęścia, 
wróżbiarką, a ponadto serga nowych niespo- 
dzienek. Również pamięta komitet pań o bu- 
fecie. 

— Na rzecz zakladu wychowawczego 
dla dziewcząt w omnie złożył p. Bol. Kuśnie- 
wiez kwotę Ś zł. na ręce e. k. starosty w Tur- 
ew. Kwotę tę odesłano p. Brysiewiczowi, prze- 
wodniczącemu Komitetu, zajmującego się za- 
kładem. 


— Teatr papug, z którym p. Toma- 


siewiez wystąpił w sobotę i w niedzielę przed 
publicznością lwowską, miał jako nowość nie- 


„Gazeta Lwowska” z dnia 18 sierpnia 1886. 


zwykłe powodzenie. Publiczności zebrało się o- 
bydwa razy bardzo wiele. Zabawne produkcye 
upierzonych artystów, ich pozy, ewolucje, tań-- 
ce i t. p. rozśmieszały widzów starszych, a in- 
trygowały i zachwycały najmłodsze pokolenie 
spektatorów. P. Tomasiewicz, zachęcony powo- 
dzeniem, zamierza podobno wystąpić z dalszemi 
przedstawieniami. 


— Dyrekcya e. k. seminaryum nau 
Gzycielskiego w Samborze zawiadamia, że wpisy 
do tamtejszego zakładu na kurs przygotowaw- 
czy 1, 2, 8 i 4 rok sem. naucz. odbędą się w 
dniach 29, 30 i 31 sierpnia b. r. od 9—12 
godziny rano i od 3—6 godziny po południu. 
Wpisujący winien przedłożyć rodowód w 2 
egzemplarzach. 


Uczniowie kursu przygotowawczego mają 
przy wpisie przedłożyć: 1. metrykę urodzenia 
iż ukończyli 14 rok życia, 2. świadectwo szkol- 
ne z2 lub 3 klasy gimnazyalnej, realnej lub 6 kla- 
sy wydziałowej ukończonej z pomyślnym sku- 
tkiem, 3. świadectwo zdrowia wystawione przez 
właściwego lekarza powiatowego, 4. w razie 
przerwy w studyach Świadectwo moralności wy- 
stawione przez właściwy urząd parafialny a po- 
twierdzone przez zwierzehność gminy. 


Uczniowie ci będą składali egzamin wstę- 
pny. Kandydaci 1, 2, 8 i 4 roku sowinaryum 
mają przy wpisie przedłożyć tylko świadectwo 
szkolne z roku 1896 c. k. seminaryum naucz. 
a prywatyści wymogi pod 1. do 4, wymienione. 


-— Z Obsorwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie. Dnia 17 sierpnia godz. 
10 rano 1896. 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 16 sierpnia -do 7 rano dnia 17 sierpnia b. r. 
była +45 690., najniższa +12:40. 

Opad deszczu wynosił 5 2. 

Barometr idzie w górę. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
O"G. Chege oznaczyć stan barometru dla pewnoj 
wysokości m metrów, należy w ogólności 
å mm. odjąć, 

*+) 0 Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— Rocznica urodzin króla Jana III 
Sobieskiego, bohatera z pod Wiednia, na zamku 
w Olesku przypada w dniu dzisiejszym 267 z 
rzędu. Z okazyi tej przypominamy, że istniejące 
w Wiedniu Stowarzyszenie „Kahlenberger-Kir- 
chenyercin*, ma na celu utworzenie fundacyi 
na coroczne odprawianie uroczystego nabożeń- 
stwa w dniu 12 września na pamiątkę odsieczy 
Wiednia, oraz o ile na to pozwoli majątek Sto- 
warzyszenia, uwiecznienie tej odsieczy, dokonanej 
przez króla Jana III, godnym pomnikiem w ko- 
Ściele św. Józefa na Kahlenbergu. 


P. Pius Twardowski, c. k. radca Dworu 
jako wiceprezes tego Stowarzyszenia (którego 
przewodniczącym według statutu jest każdorazowy 
proboszcz w Kahlenbergerdorf), zwraca się do 
rodaków z gorącą prośbą, ażeby zechcieli według 
możności przyczynić się do urzeczywistnienia tych 
pięknych celów Stowarzyszenia. 


Kto złoży 50 ot. rocznie — nie kładąc 
tamy szezodrości — zostaje stałym członkiem 
Stowarzyszenia; kto kwotę jednorazową 20 zł. 
ofiaruje, policzony będzie w poczet założycieli, 
kto zaś też jednorazową kwotę 5 zł. złoży, z0- 
staje członkiem wspierającym Stowarzyszenia, 

Datki pieniężne i zgłoszenia członków 
przyjmują uproszone redakoye czasopism krajo- 
wych, a także można je bezpośrednio wysełać 
do „Kaklenberger Kirchenvercin in Wien XIX 3, 
Pfarrhof*. 


— Sprawą zamachu na ślusarza Bascha 
w Wiedniu, zajmuje się szezegółowo prasa wie- 
deńska. Okazuje się, że Słowak Hunka. który 
oddał Baschowi pakiet, jest całkiem niewinny, 
gdyż odegrał tu tylko rolę zwykłego posłańca. 
Nntomiast jest już rzeczą zupełnie pewną, 
że nia był to zamach anarchistyczny, lecz 
pospolite skrytobójcze morderstwo; są po- 
szlaka, że Fock, który w ostatnich czasach nie 
miał o co rąk zaczepić, zamierzał sprzątnąć Ba- 
scha, ażeby ożenić się z wdową po nim i wejść 
w ten sposób w posiadanie warstalu ślusarskie- 
go Bascha. Fock jest z natury nader surowego 
i gwałtownego usposobienia: — człowiek zdol- 
uy do wszystkiego. Opowiadają, że w czasie po- 
grzebu swej żony, którą w czasie choroby tra- 
ktował z dziką brutalnością — siedział w szyn- 
kowni i spiewał wesoło. W ostatniej chwili do- 
noszą, że aresztowano także panią Basch, jako 
podejrzaną, iż w porożumieniu z nią Fock do- 
puścił się zbrodni. 


— P. Piotr de Nollac, konserwator 
muzeum narodowego w Wersalu i profesor hi- 
storyi filologii w paryskiej „Ecole des hautes 
«tudes*, bawił w Krakowie przez zeszły czwar- 
tek i piatek, pilnie zwiedzając zbiory tamtejsze 
i zabytki sztnki. P. de Nolhac jest zaszeżytnie 
znanym uczonym, autorem kilku dzieł i licznych 
rozpraw naukowych zamieszczanych w Revue 
des deux Mondes. W swojej wycieczce po środ- 
kowej Europie przybył do Krakowa z Pragi u- 
myślnie, aby poznać artystyczne i umysłowe o- 
gnisko Polski, której przeszłością i terażniejszo- 
ścią oddawna żywo się interesuje, 

— Podróż Nansena. W telegraficznem 
sprawozdaniu o swej ekspedycyi podaje sam 
Nansen dziennikowi londyńskiemu Daily Chro- 
nicle następujące szczególy: W dniu 4 sierpnia 
1893 przepłynął t. zw. drogę Jugorską i od- 
krył na morzu Karyjskiem, tudzież wzdłuż wy- 
brzeża wile wysp dotąd nieznanych. Tempera- 
tura dochodziła do — 62° Cels. Wszyscy człon- 
kowie ekspedycyi cieszyli się najlepszem zdro- 
wiem, Podczas lata wynosiła temperatura do 
389 Oels, Około świąt Bożego Narodzenia 1894 
dotarł Nansen do 83924 min. półn. szerokości. 
Ponieważ okręt „Fram“ kierował się ciągle ku 
północnemu zachodowi, przeto Nansen dnia 14 
mares 1805 pod $8%,58' półn. szer. opuścił 


wraz z Johansenem pokład okrętu i skierował 
się na północ. Wziął troje sań, 28 psów do 
zaprzęgu i dwa kajaki (łodzie), Podróż po górach 
loda, które płynęły ciągle na południe okazała 
się nader uciążliwą, wskutek czego, dosięgnąw- 
szy 86 stopnia 14 min. p. szer. powrócił Nan- 
san do kraju Franciszka Józefa, zwłaszcza, że 
i żywność się wyczerpywało. Dnia 26 sierpnia 
1895 znalazł Nansen pod $1”18' miejsce do- 
bre na przezimowanie. Kierując się na południe, 
przez lody, szedł z wiosną r. 1896 dalej drogą 
powrotną i sierpnia opuścił ziemię Franciszka 
Józefa, na pokładzie statku „Wind ward“, który 
przypadkowo, wiożąc Żywność dla angielskiej 
ekspedycyi, natknął się na Nansena i jego to- 
Wórzysza, 

Co się stało z „Framem*, nie wiadomo, 
Nansen wszelako pisze, iż ma nadzieję, że sta- 
tek wróci również w najlepszym stanie wraz z 
całą załogą, której przewodnik okazał się bar- 
dza zdołnym, energicznym i wytrwałym. 

W czasie swej podróży, jeszcze przed po 
wrotem do kraju Franciszka Józefa był Nansen 
w niebezpieczeństwie Życia, walcząc z jakimś 
rozjuszonym olbrzymim psem morskim, lecz u- 
dało mu się ujść cało. 

— (cesarz Wilhelm IE. skomponował 
marsż, który orkiestcy wojskowe grać mają pod- 
czas pobytu cara w Niemczech, Z podróży swej 
na północ przywiózł monarcha niemiecki wykoń* 
czony prawie szkie do obrazu przedstawiającego 
„armię ochraniającą sztukę i przemysł*. Pod 
łukiam gotyckim stoją idealne postacie kobiece, 
uosabiające sztuki piękne i rzemiosła; przeciw 
nim nadciąga greźna chmura, ż której wyłania- 
ją się wrogie postacie, a wojownik germański 
pokonywa te widma. Prof. Knackfuss w Kilonii 
otrzymał polecenie wykończenia niektórych szeże- 
gółów, poczam dzieło to będzie wystawione na 
widok publiczny. 


— Tresura psów wojennych. Przy 
batalionie strzelców gwardyjskich w Poczdamie 
tresują zawsze około trzydzieści psów  rozmaitej 
rasy, by mogły oddawać usługi podczas wojny. 
Tresura rozpoczyna się cd tego, Że psy towarży- 
szą patrolom w ich wycieczkach. Z początku 
prowadzą psy na linewce, później biegną one 
wolno obok żołnierzy. Później uczą psy, by wra- 
cały od patroli do głównego oddziału z meldun- 
kami. Melduoek pisze się na karteczce tak ma- 
łej, iżby zmieściła się ża płytkę mosiężną, umie- 
szezoną na obroży. Ta część zadania najlepiej 
przypada psom do smaku. Już w chwili gdy 
Żołnierz manipuluje koło obroży, trudno psa u- 
trzymać, a gdy go puści, pies w szalonym pę- 
dzie wraca do oddziału. Trudniej przychodzi 
wynozyć psa, aby zaniósłszy meldunek, wyszu- 
kał napowrót swą patrol, która tymczasem po- 
sunęła się dalej, Jeszczą trudniejszem stadyum 
tresury jest wyszukiwanie rannych. Pies znalązł- 
szy rannego musi przynieść do oddziału jego 
czapkę, albo strzępek z jego odzienia, Dalszem 
stadyum tresury jeat donoszenie naboi kompa- 
niom, będącym w ogniu, ostatnim zaś Szoze- 
blem wykształcenia jest doprowadzić do tego, 
aby pies wytropił nieprzyjaciela, nie szczeknąw- 
szy aui razu, Najłatwiej dają się tresować nie- 
mieckie psy legawe. 


— Oharaukterystyczny proces kole- 
jowy. Moskiewska Izba sądowa roztrząsała w 
tych dniach sprawę powództwa p, Skriabinowej 
przeciwko kolei moskiewsko-brzeskiej, W Jipen 
1891 r. p. Skriabinowa wraz z córkę jechała 
z Moskwy do Brześcia w pierwszej klasie po- 
ciągu kuryerskiego. Upał był wielki, okna prze» 
to wagonu były otwarte, W tem z komina lo- 
komotywy iskra wpadła do wagonu i zapaliła 
na p. Skriabinowej ubranie, P. Skr. wyskoczy- 
ła na korytarz wagonu, gdzie podróżni t służba 
ogień stłnmili. P. Skriabinowa była silnie po- 
parzona, ręce i piersi miała pokryte bąblami. 
Od czasu tego wypadku p. S. ciągłe choruje, 
jest zaś tak osłabiona i zdenerwowana, że musi 
trzymać osobną kobietę, która jej nie opuszcza 
ani na chwilę. Sąd okręgowy przyznał p. Skria- 
binowej, 6.000 rubli od kołei moskiewsko-brze- 
skiej, Izba zaś sądowa wyrok w drugiej instan- 
cyi zatwierdziła. 


— Hnragany w gub., południowo- 
zachodnich. Okropny huragan szalał dnia 7 
i 8 sierpnia na ogromnej przestrzeni począwszy 
od Bałty, Birzuły i Bohopola, na południu, aż 
po Koziatyn i wyżej na północy, a przeto w 
gub. bessarabskiej, kijowskiej, a częściowo i wo- 
łyńskiej. Miejscami padał grad niebywałej wiel- 
kości. Szkody sa ogromne. Huragan był tak sil- 
ny, że w niektórych miejscach powywracał wa- 
gony stojące na plancie kolejowym. Cztery wa- 
gony próżne stojące na stacyi Bałta zostały po- 
pędzone huraganem i lecąc z nadzwyczajną 
szybkością na przestrzeni 26 wiorst wpadły na 
pociąg pocztowo-osobowy. Nastąpiło spostkanie: 
3 wagony zostały rozbite na drzazgi, a lokomoty= 
wa uszkodzoną. Z ludzi szczęściem nikt nie od- 
niósł szwanku. Szkody na polach są bardzo zna- 
czne. Nadto wiele budynków gospodarczych jest 
uszkodzonych. 

— Cholera w Egipcie trwa ciągle. 
W trzech dniach t. j. 11, 12, i 12 b. m. za- 
chorowało w całym Egipcie osób 567, a zmar- 
łe 502. 


Notatki literaoko-artystyozne. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 

Dziś w poniedziałek nie będzię przedsta- 
wienia, 

We wtorek (wznowienie) „Doktór Klans", 
komedya w 5 aktaeh Adolfa I'Arronge'a z u- 
działem pań : Oichocekiej, Kwiecińskiej, Czapliń- 
skiej, Rybiekiej, oraz pp.: Chmielińskiego, Feld- 
mana, Kliszewskiego, Walewskiego i Kwiatkie- 
wicza w głównych rolach. W roli Gustawa wy- 
stąpi po raz pierwszy p. Władysław Korczak, 
artysta teatru łódzkiego. 

We środę po raz drugi „Kapelusz słom- 
kowy", komedya w 5 aktach Labicha i Dels- 
coura. 

W czwartek „Jadzia wdową“, komedya 
w 8 aktach R. Ruszkowskiego z panną Oza- 
plińską i p. Żelazowakim w głównych rolach, 
„Jadzia wdową" grają obecnie w Warszawie z 
ogromnem powodzeniem, dziś właśnie po raz 
80-ty z rzędu. 

Na niedzielę przygotowuje się wznowienie 
Szekspirowskiego „Otella* z p. Harn w 
roli tytułowej, a panią Kwiecińską jako Desde- 
mong. 


PE 
Trzeci międzynarodowy 


(Dokończenie) 


TIL. Najwięcej uczęszezaną i najener- 
giczniej dyskutującą była sekcya „hipno- 
tyczna”. Aż trzech znakomitych reprezentan- 
tów walczyło o lepsze na tem polu: August 
Forel, prof. uniwersytetu zurichskiego, Piotr 
Janet, dyrektor laboratorium paye SEA 
w Parżu i prof. Sidgiorck z Cambridge. 

Forel w wykładzie swym „Hipnotyzm a 
historya“ bronił tezy przeciwnej, taj, jaką 
wyznaje szkoła francuska Chareoto, a miano- 
wicie tezy, iż hipnotyzm nie ma nie wspól- 
nego z histergą. Ta ostatnia jest chorobą or- 
ganiczną, hipnotyczny sen zaś można każdej 
chwili i u każdego wywołać sztucznie. Wzglę- 
dnie do doświadczenia osobistego, Forel za- 
pewnia, że najtrudniejszemi są właśnie do u- 
sypiania histerycy i histeryczki, z powodu, że 
są często pod wpływem różnych idées fixes. 
Psychiatra szwajcarski irytuje się zwłaszcza 
na łączenie z hipnotyzmem objawów epilepty- 
cznych i kalaleptycznych, jak to zwykła czy- 
nić szkoła Oharcota. 

Piotr Janet, nie wehodząć w dyskusyę 
z Forelem wskazał w pięknym eo do formy 
i interesującym w swej treści wykładzie, na 
ciekawe bardzo objawy somnambuliezno-te- 
rapeutyczne, Wykład ów zatytułowany „L'in- 
flueneg somnambulique et la besoin de di- 
rection* wygłoszony był na ostatniem ze- 
braniu ogólnem. 

Długie doświadczenie przekonało Janeta 
o zbawienności wpływu bypnotycznógo na 
choroby nerwowe w ogóle, na histeryę w 
szczególe. Opowiada on też ciekawe bardzo 
zdarzenia. Mianowicie zaś zastanawia się nad 
trwałością suggestyi tak zwanej pohypnoty- 
cznej. Trwa ona, mówi Janet, czasami bardżo 
tylko krótko, jedną, dwie lub kilka godzin, 
czasem zaś przedłuża się, trwając parę dni, 
tygodni, miesięcy a nawet i lat. 

Zdarzało się już, że lekarz przywołany 
do ciężko chorej usypiał ją i usuwał wszyst- 
kie cierpienia i zaburzenia nerwowe u pa- 
cyentki, że jednak cierpienia te powracały 
znów po kilku godzinach albo dniach. W Sal- 
petiere jest chora, której stan intelektualny 
wśród jawu dochodzi do najwyższej prostraczi 
ale która pod wpływem snu somnambuli- 
cznego powraca zupełnie do stanu normalne- 
go. Wśród jawa nie może czytać, pisać, mó- 
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wić rożumnie ani myśleć, we śnie sómnam- 
bulicznym i następnie jest zupełnie rozsądną 
i rozumna. Ale nie ma sposobu żeby ją uspić 
na dłużej. Są zatem tego rodzaju objawy gdzie 
hypnozy wprost stosować nie warto, bo działa 
ona na czas zbyt krótki. Ale są natomiast 
inne wypadki, w których suggestya działa na 
długo bo na lata całe. W ogóle zaś, dowodzi 
Janet, im osoba uspiona dłużej pozostaje wa 
śnie somnambulicznym, tem na dłużej rów- 
nież działa poddany jej nakaz. 

Janet odróżnia dalej dwa peryody w ta- 
łym procesie hypnotycznym i pohypnotycznyim, 
to jest pierwszy, który nazywa „periode de 
linfiuence somnambuligue* podczas którego 
chory ma się lepiej i wykonywa jak najdokla- 
dniej zlecenia łekarskie, i drugi tak zwany 
„periode de passion somnambuligue*, w któ- 
rym wszystkie dawne przypadłości wracają a 
równocześnie wytwarza się namiętne pragnie- 
nie pacyenta, aby go znów uśpiono. 

Inni uczeni omawiali bardzo gorąco kwe- 
stę szkodliwości i nieszkodliwości w zastoso- 
waniu hypnotyzmu. Zdania co do tego były 
bardzo podzielone. Niektórzy dowodzą, że sen 
hypnotyczny nie jest wcale szkodliwy, inni, 
że nie należy często wywoływać silnego snu 
hypnotycznego albo tak zwanego somnambu- 
licznego ale stosować o ile możności tylko 
lekki sen hypnotyczny. 

Pani Sedwiek nakoniec zdała relacyę ze 
statystycznych poszukiwań, tyczących się halu- 
cynacyj sennych, notowanych zaraz po prze- 
budzeniu się. Wykład ów wywołał długą dys- 
kusyę. 

Had Sydgiorek mówił w przedmio- 
cie nie tyczącym się z bliska bypnotyzmu. 

Zaznaczamy, iż w sekcyi tej brakowało 
nam Połakom obecności Ochorowieza. 

IV. W sekcyi czwartej (patologia kry- 
minalistyczna) dominowali Włosi a mianowi- 
cie Vincenzo Gaifiri de Ruggeri, Antonio Ma- 
ro, Enrico Marcelli i inni. Dostarczali oni 
obitego materyała w celu interpretowania de- 
generaeyi indywidualnej i dziedzicznej, spro- 
wadzającej najrozmaitsze choroby oraz typy 
skłonne do zbrodni. 

Wtórowali im interpretowaniem sugge- 
styi kryminalistycznej przewodnicy szkoły psy- 
ehologiezno-patologicznej w Nancy. Bernheim 
i ale wykład „Ientrainement sugge- 
stif*, Liegeois „Udtat actuel de la question 
des suggestions criminelles“, Delboeuf „sur 
les suggestions criminelles“. 

pośród Niemców przemawiali w tychże 
samych kwestynen: Paweł Nacke „Uber Cri- 
minal-Psychologie", Tesdor „Uber die Wech- 
selbeziehungen der Geistesstorungon mit Be- 
zug auf einen Fall gleichzeitiger Geistes- 
schwóche" it. p. 

Gutaman zrobił doskonałe zastosowanie 
stereoskopu do celów terapeutycznych wobec 
afazyi motorycznej. Doszedł on mianowicie do 
przekonania, że afazya jest często spowodo- 
waną amnezyą ruchów, to jest zapomnieniem 
xch i niemożnością posługiwania się nimi, 
Próbował zatem, czy ruchów tych nie można- 
by znów wywołać przez dokladne ich upla- 
stycznianie pacjentowi. Zdejmował w tym 
celu liczne fotografie z poszczególnych ruchów 
ust podczas wymawiania słów „sehlaf wohl“ 
i fotografie te mocą stereoskopu wprawiał na- 
stępnie w ruch, chory zaś patrząc przez prze- 
działki stereoskopiczne mógł się przypatrywać 
tymże ruchom. Środek ów okazał się bardzo 
podatnym do leczenia afazyi. 

Dr. Sommer (ale o tem właściwie po- 
winniśmy byli powiedzieć, mówiąc o sekcyi 
hipnotycznej) przedstawił jeden 2 najciekaw- 
szych aparatów  psycho-fzykałnych, aparat 
mianowicie do czytania myśli ludzkiej. Proszę 
jednak nie brać tego określenia dosłownie — 

o jestto pierwszy dopiero zrobiony ku temu 
krok, pozwalający tylko eksperymentującemu 
analizować poszczególne ruchy osobników pod- 
czas pisania litery a n. p. albo i — albo do 
analizowania ruchów bezwiednych. 

Wiadomym był i badanym dosyć czę- 
sto fakt, iż nie wiedząc o tem robimy mnó- 
stwo najrozmaitszych ruchów bezwiednych. 
Ruchy te są tak subtelne, że czyniąc je sami 
nie o nich nie wiemy, a i u drugich osób 
też nie jesteśmy w stanie ich obserwować. 
Czynią to tylko bardzo w swoim fachu ukształ- 
ceni i wyćwiczeni jak n. p. Cumberland i 
inni. Otóż Sommer wymyślił aparat do ana- 
lizowania tychże ruchów bezwiednych oraz 
śledzenia za stosunkiem ich jakości wzglę- 
dnem jakości myślowej assocyacyi. Aparat ów 
pozwala na odtwarzanie graficzne trzech- 
dymensyonalnych rzutów czy to podczas pi- 
sania litery n. p. 4 albo a, czy to takiehże 
ruchów ręki podczas obliczania jakiegoś ła- 
twego zadania matematycznego. 

Y. Ale nakoniec słówko jeszcze o sek- 
cyi V. pedagogicznej. Łączący się z nią 
wykład miał prof. Ettinghaus z Lipska na ze- 
brania ogólnem. Wykład ów obudził najwię- 
ksze może zainteresowanie publiczności, przez 
swoją lekką, przystępną, gawędziarską a zara- 
zem powabną formę. Prof. Bitinghaus chciał 
się podobać i chęci jego stało się zadość. 
A niemniej gawęda jego była pouczającą, 
Mówił na temat „O nowej metodzie egzami- 
nowania zdolności dziecka i o zastosowaniu 
tejże metody w szkołach*. Mówiono od da- 
wna, że dzieci w szkołach zanadto są obcią- 


żone pracą, że fakt ów Źle wpływa na ich 
rozwój fizyczny i intelektualny, Ale chodziło 
raz o przekonanie się cyfrowe o rezultatach 
tegoż zmęczenia. W tym celu zwołaną była 
w Lipsku komisya do zbadania tej kwestyi, 
do której zawezwany był i Ettinghaus. I oto 
jak spełnił swoje zadanie. Prelegent wymy- 
Ślił najpierw sposób na mierzenie u dzieci nię- 
tylko objawów zmęczenia ale i podatności do 
pracy umysłowej w ogóle. Nauczyciele przy- 
pisywali dotąd zdolności dziecku albo za ła- 
twość obliczania, czyli za zdolności mate- 
matyczne, albo za łatwość zapamiętania 
usłyszanego lub* wyuczonego przedmiotu, albo 
nakoniec za to, co polega na szybkiem oryen- 
towaniu się myślowem i logicznem. 
Ettinghaus zapytuje się sam siebie: która 
istotnie zaleta umysłu jest dowodem tak zwa- 
nej przez niego „geistige Tūchtigkeit“ : Czy 
zdolność obliczania, czy EE czy owa ła 
twość asocyacyjna albo kombinaeyjna. I za- 
czyna w tym kierunku eksperymentować po 
szkołach żeńskich i męskich. I oto konkluzya 
2 tychże eksperymentów. 

Dzieci z łatwością do obliczania nie mo- 
żna dzielić na zdolne i niezdolne, bo zdarza 
się, iż uczniowie uchodzący w szkoła za naj 
mniej zdolnych, obliczają równie dobrze jak 
dzieci bardzo zdolne, średnio zaś uzdolnione 
małe tylko wykazują różnice w obliczaniu w 
stosunku do pierwszych, względnie jednak liczą 
gorzej niż dzieci uważane za zupełnie nie- 
zdolne. — 'To samo prawie wynika z doświad- 
czeń robionych nad pamięcią. Pamięć przeto 
podobnie jak i obliczanie cyfr nie może słu- 
żyć za miernik w ocenianiu uzdolnień indywi- 
dualnościowych. Ettinghaus przechodzi jednak 
do zaznaczenia rezultatów z trzeciego rodzaju 
doświadczeń. W tych cyfry są bardzo mówią- 
ce. Szybkość, że się tak wyrażę twórcza w a- 
sooyacyi bardzo jest nierówną u różnie od na- 
tury obdarowanych intelektualnie dzieci. Pre- 
legent posługiwał się umyślnia do tego przy- 
gotowanemi drukowanemi kartkami — 0 oblę- 
żeniu któregoś z miast, — w którym to opi- 
sie brakowało koniecznych dla zrozumienia 
tegoż słówek. Dzieci miały za obowiązek tekst 
ów dopełniać. W zadaniu tem dopiero poka- 
zały się bardzo znaczne różnice indywidual- 
nościowe. 

I oto dlaczego dochodzi autor do na: 
stępującej konkluzyi: nie obliczanie cyfr, nia 
pamięć, ale owa łatwość kombinacyjna jest 
główną cechi uzdolnienia; ona to służyć mo- 
Że za miarę duchowej dzielności. 

Ale — sumienność sprawozdawcza skła- 
nia ranie do zanotowania i tego faktu — 
w doświadczeniach tej ostatniej kategoryi 
gorzej od WER przedstawiły się dziewczę. 
ta Sam jednak prelegent przyznaje, że zło- 
żyły się na to różne przyczyny: niewłaściwie 
dla dziewcząt obrany do dopełnienia tekst 
(oblężenie) powtóre z niejednakowych klas 
robione zestawienia. 

Co się zaś tyczy kwestyi zmęczenia, 
którą obserwował prof. Ettinghaus równocze- 
śnie, to pokazało się, iż zmęczenie nie poja- 
wia się znów w tak groźnej formie, jak sę- 
dzono, u starszych dzieci — rezultaty zmę- 
czenia jednak w pierwszej klasie, a więc u 
najmniejszych dzieci są bardzo znaczne i 
mówiące. 

o też kończy Ettinghaus: godziny 
przeznaczone do nauki dla bardzo małych — 
należy koniecznie sprowadzać do minimum. 

W sekcyi pedagogicznej wypowiedział 
swój wykład znany publieysta i pedagog war- 
szawski Dawid „Ueber die Schwankungen in 
der geistigen Entwickelung der Śchulkin- 
der“, którego to wykładu nie słyszeliśmy, 
nie mogąc się dowiedzieć kiedy się odbędzie. 

Na tem kończymy sprawozdanie o pra- 
cach kongresu. A teraz kilka jeszcze słów o 
łącznych z kongresem korzyściach intelektual- 
nych i towarzyskich. 

Tuż obok sal kongresowych znajdowała 
się wystawa aparatów psycho-fizykalnych a 
więc zbiór chronoskopów, kimographionów, 
aparatów rotacyjnych do mierzenia intenzy- 
wności barwy, aparat do mierzenia apercep- 
cyi długości czasu i różnie wśród dwu ta. 
kichże apercepeyj, dalej nowego systemu 
aparaty do mierzenia wrażeń słuchowych 
ete, ete. 

Tamże pomiędzy godzinami 4—5 dr. 
Greatz oświetlał ciało ludzkie mocą promieni 
Rontgena tak, iż można było obserwować nie 
tylko układ kostny ale ruchy i wielkość serca 
jak i błony brzusznej. 

Samo miasto dostarczyło kongresowiczom 
mnóstwo rozrywek artystycznych. Prócz wy- 
wystawy monachijskiej, wszystkie muzea i 
zbiory sztuki były przez czas kongresu bez- 
płatne dla uczestników. 

Indyanin Pratapa, o którego „śnie Yoga“ 
naczytaliśmy się podezas wystawy  pesz- 
teńskiej, bawił z powodu tutejszej wystawy w 
Monachium. I do niego mieli przystęp uła- 
twiony i bezpłatny uczestnicy kongresu. 

Miasto nakoniec wydało wspaniały obiad 
w kawiarni czy restauracyi artystycznej Luit- 
polda. — Mowy i toasty oficyalne wznosi 
Strumpf jako pierwszy, Lipps jako drugi 
prezydent kongresu, następnie zaś Kulpa, 
Richet, Sidgiorck, Janet ete. 

W piątek rano, po 4 wygłoszonych po- 
przednio wykładach, kongres został zamknięty. 


| _ Po krótkiem ale serdecznem przemówie- 
niu i podziękowaniu, miejscowym za gościn= 
ność, przybyłym za wytrwalą pracę — oznaj- 
mił prezydet Strumpf mile przyjętą wiado- 
mość, że następny kongres odbędzie się w 
Paryżu a mianowicie z okazyi wystawy po- 
wszechnej w 1900 r. 

Na piewszego prezydenta obrano — Te- 
odora Ribot, na drugiego — Karola Richet a — 
pierwszym zaś sekretarzem będzie Piotr Ja- 
net, syn sławnego metafizyka Pawła Janeta. 

Dr. Anna Wyczołkowsku. 


GOSPODARSTWO I HANDHI 


Związek młynarzy galicyjskich. 


Po obradach poufnych w dniu 15 b, m. 
zgromadzili się członkowie „Związku młyna- 
rzy galicyjskich" wczoraj w niedzielę w sali 
ratuszowej na II. doroczne walne zgromadze- 
nie. Obecnych było około 50 członków; z po- 
wodu rozpoczęcia już nowej kampanii miły- 
narskiej, wielu członków przybyć nie mogło. 
Przewodniczył wiceprezes zarządu centralnego 
p. Bielawski; sekretarzami byli pp. Jahn ze 
Stradcza i Z. Korosteński, redaktor Gagety 
Młynarskiej. & 

~ Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia zarządu (podanego w nrze 184 Gazety 
Lwowski ij udzielono zarządowi absolutoryum, 
Przy tej sposobności p. Otocki, starszy mły- 
narz z Sielca, wskazał, że „Związek“ nie do- 
znaja należytego poparcia n ogółu młynarzy; 
wyraził jednak nadzieję, że w przyszłości n 
stąpi zmiana na lepsze. Sprawę założenia ka- 
sy zaliczkowej dla współpracowników mły- 
narskich, referował dr. Bronisław Dulęba. 
Referont podniósł, iż obowiązkiem „Związku“ 
jest nieść pomoc tym młynarzom, którzy 
chwilowo, bez własnej winy, są bez posady. 
Mowca wniósł przeto, aby walne zgromadze- 
nie poleciło „Zarządowi centralnemu*, by w 
jak najkrótszym czasie przystąpił do utworze- 
nia funduszu pożyczkowego dla udzielania za- 
pomóg członkom nie mającym posady. Wnio- 
sek przyjęto, a do przeprowadzenia sprawy 
wybrano komisyę złożoną z pp., Rymca, Kar- 
pfa, Otockiego, Schófera, dr. Bronisława Du- 
lęby i Dziumowicza. Wybrano też komisyę z 
pięciu, która walnemu zgromadzeniu ma przede 
stawić listę ośmiu kandydatów do zarządu W 
miejsce tych, którzy według brzmienia statt- 
tu w roku bieżącym przez losowanie z zarzą- 
du wystąpili. 

Ożywioną dyskusyę wywołała referowa- 
na przez p. Raucha sprawa kursów młynar- 
skich. Referent zaproponował, aby walne 
zgromadzenie upoważniło zarząd centralny do 
poczynienia kroków, by przy istniejącej dziś 
wę Lwowie państwowej szkole przemysłowej 
utworzony został osobny kurs dła młynarzy, 
któryby uczniom rałynarskiin udzielał wy- 
kształcenia teoretycznego i fachowego. Szkola 
fachowa mogłaby być utworzoną przy lwo- 
wskim młynie: „Marya Helena“ urządzonym 
według najnowszych wymagań techniki mły- 
narskiej. Kursa takie podniosłyby poziom o- 
światy fachowej. — Przemawiali w tym 
przedmiocie jeszcze pp. Paar z Jaworowa, 
który domagał się subwencji kraju i wię- 
kszych miast na rzecz szkoły młynarskiej, 
dalej pp. Dulęba, Korosteński i Rauch, po- 
czem uchwalono sprawę całą poruczyć zarzą“ 
dowi centralnemu, aby powołał rodzaj ankie- 
ty fachowej i zrobił pierwszy krok do utwo- 
rzenia tych kursów. 

Z kolei Z. Korosteński referował 
sprawę handlu zbożem i produktami młynar= 
skimi. Na wniosek jego uchwaliło walne zgro- 
madzenie polecić zarządowi centralnemu, aby 
zastanowił się nad poruszoną przez zgroma* 
dzenie rady ogólnej Towarzystwa gosp. spra- 
wą organizacyi handlu zbożowego, aby zasta- 
nowił się nad kwestyą postępowania przy 
dostawach zboża i nad kwestyą ujednostaje 
nienia typów mącznych, oraz, aby wszelkie 
sprawy, które dotyczą zarówno rolnictwa jak 
inłynarstwa omawiał i załatwiał w porozue 
mieniu z Towarzystwami rolniczemi, a w da- 
nym razie w drodze współudziału za pośre” 
dnictwem delegatów. 

Na wniosek komisyi rewizyjnej, przede 
stawiony przez p. Sehofera, uchwalono wkład- 
ki członków pozostawić w dotychczasowej wy” 
sokości z tem zastrzeżeniem, że czwarta eze! 
wkładek wpływać będzie do funduszu zapó” 
mogowego. Do komisyi rewizyjnej wybrano 
na wniosek komisyi pp. Filipa Hessa, Adolfa 
Steinera, Józefa Karpiszka, Wilhelma Seho* 
fera i Jana Makłowieza. s 

Na miejsce wylosowanych 8 członków. 
zarządu wybrano: Ignacego Zaczkiewicza po” 
nownie i pp. Benedykta Stucka, Wojciecha 
Kowaczka, dr. Tadeusza Niementowskiego: 
dr. Bernarda Natansona, Władysława 
wickiego, Jana Bukowskiego i Jana 
mana. 

Na wniosek p. Karpiszka uchwalono Po” 
lecić zarządowi, aby poczynił kroki, by mig” 
narstwo zaliczone było do przemysłów ręko” 
dzielniczych i mogło utworzyć własny cechi 


Her- 


A na wniosek p. Steinera z Sambora poleco- 
Do zarządowi, aby poczynił kroki, by nad- 
Tłynarzami lub kierownikami młynów mo- 
gli być tylko ci mlynarze, którzy wykażą 
się świadectwem uzdolnienia. Na tem obrady 
zakończono. 


Towarzystwo gorzelników polskich. 


TX Walne zgromadzenie Towarzystwa go- 
rzelników polskich odbyło się wczoraj — po 
nabożeństwie w kościele św. Maryi Magda- 
leny — w gmachu Politechniki w obecności 
50 członków. pod przewodnictwem p. Kazi- 
mierza Hordyńskiego. 

Sprawozdanie finansowe, za dwa Jata 
administracyjne (1894 -- 1895) wykazujące 
bilans ogólny 750 zł. przyjęto do wiadomości. 

Na wniosek redaktora Gorzelnika p. 
Wiktora Syniewskiego, asystenta politechniki, 
zgromadzenie postanowiło wyjść z dotycheza- 
sowego ciasnego zakresu działania, obejmują- 
cego tylko sprawy zawodowe, i rozszerzyć 
akcye na ogół spraw przemysłu gorzelnięze- 
go w kraju. W tym celu poruczono zarzą- 
dowi rozpocząć kroki w celu przyciągnięcia 
do Towarzystwa także właścicieli gorzeln, a 
nie samych tylko techników porzelnianych. 

Następnie zmieniono statut w kilku 
szczegółach tak, aby się w nim mieściły po- 
stanowienia co do tych agend, którymi za- 
"ąd dotąd tylko z dobrej woli się zajmował, 
achwalopo wysłać p. Jenika na wystawę wẹ- 
gierską jako delegata Towarzystwa, przyjęto 
z wdzięcznością darowany Towarzystwu przez 
p: Jana Karmana patent na wynalazek w za- 
śresie gorzelnietwa (ulepszony aparat zacierno: 
fermentacyjny); odczytano wśród oklasków 
telegram powitalny od R Piekuckiego imie- 
niem  gorzelników wielkopolskich, wreszcie 
wybrano pa następne trzechlecie do zarządu 

Re: K. Hordyńskiego jako przewodniczącego, 
_ Siedleckiego jako skarbnika, Domańskiego, 
Rzeszotarskiego, Jaworskiego, Jenika, Kamiń- 
skiego, Kisielnickiego i Orzechowskiego, do 
komisyi rewizyjnej zaś pp.: Morawskiego, 
Hnatiuka i Bilieza. 

W dalszym toku obrad uchwalono na 
wniosek p. Ihnatowicza poczynić starania u 
Rządu, Koła polskiego, w Radzie państwa i 
i Sejmie o wydanie ustawy, EE 
pewne kwalifikacye dla kierowników gorzelń. 
Obok tego zaś uchwalono do gorzelników ga- 
licyjskich rozesłać odpowiedni kwestyonaryusz, 
któryby był podstawą do oznaczenia owej 
„EN kwalifikacyi i podstawą do akeyi 
Celem ścisłejszego zorganiozowania członków 
Zawodu gorzelniczego. Upoważniono dalej za- 
Tząd do wyznaczenia trzech nagród pienięż- 
Dych po 100, 50 i 25 zł. za najlepszy wy- 
nalozek, dla oczyszczania ad gorzelni- 
Czego, poczem nastąpiły wykłady i dyskusye 
W sprawach czysto zawodowych, w sprawie 
Becia kontyngentu gorzelniczego dla 
raju i założenia stacyi doświadczalnej go- 
Tzelniczej na Politechnice lwowskiej, co 
dojdzie do skutkn wtedy — wedle wyjaśnień 
Tektora Pawlewskiego, gdy politecbnika bẹ- 
dzie miała rozszerzone ubikacye a Rząd i kraj 
Przyczynią się do kosztów tej instytucyi, war 
nej także dla piwowarstwa i krochmalnictwa. 

Przyszłe walne zgromadzenie odbędzie 
SIę we Lwowie. 


Targ na nierogaciznę w krakow- 
Skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 14 
Sierpnia 1896 przypędzono 1684 sztuk. Pła- 
tono za prosięta: — do — zł, towar 
Chudy — do — zł, towar mięsny 36 do 
Dot., za towartuczny 40 do 42 et. za klgr, 
wej wagi, do krajów Monarchii załadowano 
571 sztuk. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loto 
Aussig 1275 do 1280, loco Ołomuniec 
180 do 11-80, loco Berno- Wiedeń 
1180 do 1190, na październik loco Aussig 
1275 do 1280, cukier w kostkach pri- 
Ma $7— do 37:50, secunda 36:75 do 37:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 1570 
do (580 Nafta kankazka transito Tryest 510 


A 5-20, galicyjska przeźroczysta 1950 do 


Targ zbożowy. 


ów, 17 sierpnia: pszenica 6:50 do 
żyto 490 do 510, jęczmień bro- 
—— do ——, jęczmień pastewny — — 
——, owies 5—, do 5'30 rzepak 68:50 do 
groch 4—- do 7-—, wyka 426 do 
nasienie lniane —'— do — —, nasie- 
_ koropne —— do ——, bób —— do 
—, bobik 4— do 425, hreezka — — 
, koniczyna czerwona galic. 
E , szwedzka -= — do —'—, biała 
— do ——, tymotka —— do ——, 
zam d , kukurudza stara —— 
=, nówa —-- do ——, chmiel stary 
(= do ——, chmiel nowy na termina 
— do 40—, spirytus gotowy —— do 
~, na termin —— do ——, Waranty 
= do ——. 


Usposobienie spokojne. 


= 


OSTATNIA POCZTA 


4 Pau Minister skarbu, dr. Biliński, wy- 
ca w piątek po południu z Wiednia do 
schl. 


Na odbytej dnia 14 b. m. radzie mini- 
strów węgierskich pod przewodnictwem bar. 
Banfiyego, mipister skarbu dr. Lukacs przedło- 
żył projekt preliminarza budżetu na r. 1897. 
Projekt ten wniesie minister na jednem z 
pierwszych posiedzeń Izby dep., która zbierze 
się na początku września, a w swoim wywo- 
dzie — jak donosi Pester Lloyd — da wy- 
czerpujący pogląd na przebieg rokowań ugo- 
dowych. 


Niespodzianie zapowiedziany przyjazd 
carstwa do Wrocławia pociągnie za sobą pe- 
wog zmianę w programie uroczystości, przy- 
gotowywanych z powodu manewrów cesar- 
skich. Mianowicie odpadnie uczta, jaką wy- 
dać miały prowipcyonalne stany Szląska na 
cześć cesarza Wilhelma IL i jego małżonki, 
gdyż ze względów etykiety carstwo w podo- 
bnej uczcie udziału wziąćby nie mogli. Nato- 
miast odbędzie się w teatrze miejskim galo- 
we przedstawienie, w którem wystąpią naj- 
wybitniejsze siły artystyczne niemieckie, a 
po którem carstwo i cesarstwo odbędą cercle, 

Według Pol Corr. w petersburskich do- 
brze poinformowanych kołach utrzymuje się 
pogłoska, że carstwo w swej podróży zagra- 
nicznej wstąpią także do Berlina, Wiadomość 
ta jednak potrzebuje potwierdzenia. 


Cesarz Wilhelm powróci jutro 18 b. m. 
do Poczdamu, gdzie z powodu rocznicy uro- 
dzin Najj. Cesarza | Króla Austro-Węgier od- 
będzie się obiad galowy. 

Kapelerz ks. Hohenlohe wyjechał przed- 
wezoraj z swą małżonką do Werek na Litwie, 
zkąd uda się z powrotem wprost do Wrocławia, 
aby być obecnym przy zjeżdzie cesarza Wil- 
helma z carem. 

Dymisya pruskiego ministra wojny ge- 
uerała Bronsart-Schellendorfa jest już faktem 
dokonanym. Jak zapewniają w Berlinie, ustą- 
pienie jego nie pozostaje w związku z losem 
reformy wojskowego kodeksu karnego, lecz 
jest następstwem głęboko sięgających różnie 
istniejących od dawna między byłym mini- 
strem wojny i szefem kancelaryi gabinetowej 
generałem Habnke. Za jego to wpływem prze- 
niesiono w ostatnich czasach, pomimo iż te- 
mu sprzeciwiał się minister wojny, szefa od- 
działa w ministerstwie wojny, generała Hu- 
berlinga do służby frontowej i spensyonowano 
generała Spitza. 

Minister Bótticher, dalej sekretarz stanu 
Marschall i minister sprawiedliwości Schön- 
stodt przerwali swoje urlopy i powrócili do 
Berlina. 


General-gubernator warszawski hr. Szu- 
wałów powrócił onegdaj z rodziną do War- 
SZAWY. 


W tych dniach obchodził trzydziestoletni 
jubileusz swojej działalności wicedyrektor de- 
pwrtamentu „wyznań obeych* przy minister- 
stwie spraw wewnętrznych, T. Albedyński. 
Jubilat rozpoczął karyerę w Wilnie, przy ge- 
nerał-gubernatorze Potapowie, następnie przez 
czas dłuższy był wicegubernatorem mińskim. 
W roku 1887 został przeniesiony do Peters- 
burga na stanowisko starszego cenzora utwo- 
rów dramatycznych, a w roku 1894 miano- 
wano go wicedyrektorem departamentu Wy- 
znań obcych. 

Obiega pogłoska, że oberpoliemajstrem 
m. Moskwy w miejsco wydalonego z powodu 
katastrofy chodysńskiej Włassowskiego ma zo- 
stać pułkownik Trepow, syn głośnego ober- 
poliemajstra warszawskiego a później peters- 
burskiego. 

Gubernator Niżnego Nowogrodu, gene- 
bernatorem Irkucka w miejsce generała G0- 
remykina, którego powołano na członka t, z. 
rady wojennej. 


Król serbski z okazyi rocznicy swych 
urodzin wydał amnestyę dla osób skazanych 
za przestępstwa polityczne i prasowe. 


Autro-węgierski ambasador w Konstan- 
tynopolu br. Calice był dnia 14 b. m. na 
dłuższem posłuchaniu u sułtana. 

Depesza urzędowa z Konstantynopola za- 
przecza doniesieniu o wybuchu buntu wojsko- 
wego w Janinie, niemniej wiadomościom 0 
znaczniejszych potyczkach stoczonych w Ma- 
cedonii między wojskiem tureckiem a oddzia- 
lami powstańczymi, Zaszły tylko drobne u- 
tarezki. f 

Wedle źródła ateńskiego powiodło się, 
pomimo ścisłego obsadzenia granicy tesalskiej 
przedrzeć kilku zbrojnym oddziałom greckim 


do Macedonii. 


5 


Szwajcar inżynier Ilg, który 2 końcem 
lutego przybył do Śzoi, zaprzecza doniesie- 
niom, jakoby Menelik miał zbroić się do no- 
wej wojny i twierdzi, iż wszelkie pogłoski o 
tem są zupełnie bezpodstawne. 

Dzienniki rzymskie donoszą, że kwestya 
tunetańska niebawem będzie uregulowana dro- 
gą porozumienia między Włochami a Fran- 
cya, na podstawie przedłużenia isiniejącej kon- 
wencyi tymczasowo do marca 1897 r. Wio- 
ski minister spraw zagranicznych odbywa w 
tym przedmiocie codzienne narady z przed- 
stawicielem francuskim. 


Na piątkowej radzie ministrów francu- 
skich, która odbyła się pod przewodnictwem 
prezydenta rzeczypospolitej p. Faure w pała- 
tu Elizejskim, zawiadomił minister spraw za- 
granicznych p. Hanotaux oficyalnie, że car 
Mikołaj TL. przyjął zaproszenie prezydenta rze- 
czypospolitej i z początkiem października przy- 
będzie do Paryża. Oar i earowa, powracając 
2 Anglii, wysiędą na ląd w Cherbourgu. Po- 
nieważ wizyta będzie miała ofieyalny chara- 
kter, przeto rząd francuski zastrzegł sobie 
poczynienie potrzebnych zarządzeń i przygo- 
towanie uroczystości na cześć carstwa rossyj- 
skich. — Oficyalne to doniesienie stwierdza, 
że carowi w podróży do Francyi towarzyszyć 
będzie także carowa, oraz że carstwo przybę- 
dą do stolicy Francyi, do Paryża 


Parlament angielski ukończył swą sesyę 
w piątek, zamknięty mową tronową, Mowa 
ta podnosi, iż stosunek Anglii do innych mo- 
earstw jest stale przyjazny. Następnie zazna- 
cza, iż koniecznem jest powstrzymanie dal- 
szego pochodu derwiszów i odzyskanie dła 
rządu egipskiego Dongoli. Położenie w Tur- 
«yi daje powód do poważnych obaw, ale — 
jak podnosi mowa tronowa — rząd angiel- 
ski w porozumieniu z innemi mocarstwami, 
stara się zaprojektować Turor takì program 
dalszego postępowania, któryby przyjęli tak 
chrześcianie jakoteż Turcy mieszkający na 


rał Baranow ma być mianowany generał-gu: | ( 


Krecie i któryby się przyczynił do zapro- 
wadzenia spokoju izgody między obu wyzna- 
niami. 

Li-Hung-Ozang miał onegdaj długą kon- 
ferencyę z lordem Salisbutym, rzekomo w 
sprawach taryfowych, Konferenega trwała pól- 
trzeciej godziny. 

Depesze z Buluwayo każą oczekiwać no- 
wych walk, gdyż Matabelowie są jeszeze pa- 
nami gór Matopo i obozują tam w licznych 
masach. Meraźniejsze siły angielskie w Ro- 
dezyi są jeszcze niewystarczające do zupełne- 
go uśmięrzenia buntu. Na południu Afryki 
rozpoczyna się pora deszczowa. 


TRLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 17 sierpnia. Pan Prezes ga- 
binetu hr. Badeni powrócił tu wczoraj rano. 

Przybył tutaj Namiestnik Czech hr. Cou- 
denhove. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Według oficyal- 
nego programu wizyty carstwa w stolicy Au- 
stryi (porównaj artykuł: „Oarstwo rossyjscy 
w Wiedniu. Przyp. Red.) przybędzie car Mi- 
kołaj JI. z małżonką do Wiednia w dniu 27 
b. m. o godzinie pół do 11 przed południem 
osobnym pociągiem na dworzec kolei Półno- 
cenej, gdzie oczekiwać będą: Najjaśn. Pań- 
stwo, Ozłonkowie Najwyższego Domu i dostoj- 
nicy. Przydzieleni do służby honorowej przy 
boku carstwa wyjadą naprzeciw do stacyi 
Gaenserndorf. Wzdłuż drogi z dworca ko- 
lei Północnej do Burgu, będzie po obu 
stronach ustawiony szpaler wojskowy. W Bur- 
gu nastąpi przedstawienie najpierwszych u- 
rzędników dworskich i dygnitarzy pań- 
stwowych a o godzinie 5 popołudniu w sa- 
li dla wielkich uroczystości obiad galo- 
wy, o pół do ósmej zaś nroczyste przedsta- 
wienie w operze nadwornej. Następnego dnia 
28 b. m.) przedpołudniem parada wojskowa 
na połach Schmelzu, popołudniu o g. 4 obiad 
familijny w Zamku w Lainz, poczem prze- 
jażdźka po zwierzyńcu w Lainz a w pół do 
dziewiątej wieczór koncert nadworny w wiel- 
kiej sali redutowej Burgu. — W d. 29 b. m. 
przedpołudniem odjazd 2 dworca kolei Pół- 
nocnej. 

Prace około przyczdobienia ulic, które- 
mi będą earstwo przejeżdżać, już rozpoczęto. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Przybył tu z Pe- 
tersburga wielki ochmistrz dworu rossyjskie- 
go ks, Galicyn. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Podezas gwat- 
townej ulewy jaka nawiedziła przedwczoraj 
wieczorem miasto Wiedeń i jego okolicę, uto- 
nął w Widence pod Widlingau jeden ro- 
botnik. 

Budapeszt, 17 sierpnia. Dziennik u- 
rzędowy donosi: Car Mikołaj podarował wę- 
gierskiemu muzeum narodowemu szablę księ- 
cia Jerzego Rakoczego, znajdującą się obecnie 
na wystawie jubileuszowej. Ambasador rossyj- 
ski zawiadamiając o tem pisemnie P. Mini- 


stra hr. Gołuchowskiego zaznacza, że car ro- 


bige taki podarunek chciał oznajmić publi- 
cznie jak wysoko ceni ową serdeczność, która 
charakteryzuje istniejące stosunki pomiędzy 
domem carskim a Austro- Węgrami. P. Mini- 
ster hr. Gołuchowski wystosował skutkiem 
tego do ambasadora rossyjskiego hr. Kapnista 
pismo, w którem powiada, iż Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa żywo poruszyła życzliwa u- 
przejmość cesarza Rossyi. Najj. Pan polecił 
też P. Ministrowi, aby za pośrednictwem amba- 
sadora zawiadomił cesarza Mikołaja o serde- 
cznem podziękowaniu Jego Ces, Mości. 

Berlin, 17 sierpnia. Reichsanzeiger do- 
nosi, iż minister wojny generał Bronsart-Schel- 
lendorf otrzymał na własną prośbę dymisyę 
a równocześnie został zamiapowany generał- 
adjutantem cesarza. W piśmie odręcznem ce: 
sara dziękuje mu w słowach gorących za u- 
sługi oddane w ciągu trzyletniego urzędowa- 
nia i wyraża nadzieję, że wkrótce skorzysta 
z tyle wypróbowanej siły wojskowej na posa- 
dzie generał-adjutanta. 

Rzym, 17 sierpnia. W niedzielę w 
południe przyjmował Papież w prywatnej bi- 
blioteca kilkunastu kardynałów i biskupów, 
przedstawicieli szlachty rzymskiej i różnych 
stowarzyszeń. Papież podziękował za złożone 
mu życzenia, oddał pochwały zmarłemu kar- 
dynałowi Monaco, zażądał bliższych szczegó- 
łów o mającym się wkrótce odbyć w Orvieto 
kopgresie eucharystycznym, niemniej antima- 
sońskim kongresie zwołanym do Trydentu, 
przyrzekł pajskuteczniejsze ze swojej strony 
poparcie misyi katoliekiej w Syryi i środko- 
wej Afryce i przed ukończeniem posłuchania 
udzielił obecnym A.postolskiago błogosławień- 
stwa, Ojciec św., który mówił bez przerwy 
prawie półtora godziny i głosem donośpym, 
wygląda wybornie. 

(etynia, 17 sierpnia. Królewicz wło- 
ski przybył tutaj wezoraj incognito i zamie- 
sąkał w pałacu następcy tronu czarnogórskie- 
go. Tłumy publiczności powitały go z zapa- 
łem. Królewicz po krótkim wypoczynku złożył 
wizyty księciu i księżnej, a wieczorem wziął 
udział w obieazie familijnym. 

Ateny, 17 sierpnia. Liczba chrześcian 
kreteiskich szukających w Grecyi schronienia, 
BE ic się ciagle. Obecnie wynosi ona już 


Ateny, 17 sierpnia. Austro- węgierski 
poseł barop Kosjek powrócił i objął urzędo- 
dowanie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17go sierpnia 1896, godzina 
10 minut 49. Akcye kradytowe 862:85, Akeyo 
kolei państwowej 358:85, Akeye tytoniowe 
—-, Anglo-austryackie 155—, Union- 
bank —*—, Południowej 101:65, Renta pa- 
pierowa —'—-, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 24925, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97:60, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 96:80, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, %-pre. węgierska renta 
złota ——— za 100 marek 58'65'—. Usposo- 
bienie spokojne. 

Wiedeń, 17 sierpnia 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górniezę 
1980, Węgierskie akeye kredytowe 388'—, 
Akcye anglo-austryackie 155—, Akcye ban- 
ku Union 286:50, Akcye kolei południowej 
101-50, Losy tureckie 49:75, Akcye kolei 
państwowej 355 —, Akcye kolei Lwowsko- 
Qzerniowieckiej 286—, 4-procentowe galie 
obligacye propinacyjna z 1889 r. 2750, 
Akcye tytoniowe 159 —, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9680, Akcye kolei 
Elbetal 27450, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 249 50, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 12225, Akcye banku związkowego 
26425, Rubel papierowy 1:27:—, Węgierska 
renta papierowa 2950. Kredytowe ziemskie 
444, Kredyty 862'12, Rimamurania 339"—, 
Tsposobienie spokojne. 

Gielda zagraniczna, dnia 14 sierpnia 
1895 r. godzine & minut 45. Paryż: S-pre. 
renta 10277, lombardy — —. Usposobie- 
nie — Berlin: ruble rossyjskie 216-55, 
Akcye kredytowe 227 90, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie — —, No- 
wa roseyjska pożyczka —'—, Austrysckie ban- 
knoty 170:50, Lombardy 4850. Usposobia- 
aie —, 

Telegramy zbożowe z dnia 14 sierpnia 
1896 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 15:60 do 15:80 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 638 do 6:40 
zł Berłin: przeniea na wrzesień 141 25 zł. 
—— sł, żyto —— do —= a, spiry- 
tus 3410 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siga 38:75 mł. 


Odpowiedzielny redaktor Alam Krechowieśki. 


L. 5877 (8006 2 3) 
„ ©. k, Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 160 zł. a, w. Z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1896 i dnia 
16 października 1896 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano, egzekueyjna SE przez 
licytacyę połowy realności lwh. 182 i real- 
ności lwh. 181 ks. gr. gm. Przedrzymichy 
wielkie dłużnika Jakóba Niedowoza własnych. 
Cona wywołania połowy realności lah. 
182, 1260 zł., zaś realności lwh, 181 370 
zł a. w. 

Wadyum 126 zł. wzylęgnie 37 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej Regi- 
straturze. 

Dla nieznanych wierzycieli, którym by 
uchwały doręczyć nie można, lub którzyby 
po dniu 25/7 1896 do tabu'i weszli, ustanawia 
Się kuratora p. c. k. notaryusza Rastawiec- 
kiego w Kulikowie. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 25 lipea 1896. 


L. 4518 (6010 2—3) 
Qslem przymusowego ściągnięcia wie- 
rzytelneści Gerschona Kleinfelda w kwocie 
15 zł. s. w. z pn. odbędzie się w dniach 10 
września 1896 i 28 października 1896 o go- 
dzinie 10 rano lieytacya posiadł.ści iwh. 
683 w Nadwórnie spadkobierców $. p. Fran- 
ciszka Sehmidta własnej. 
Nadworna, dnia 1 


L. 66809 (6016 2—38) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo na 
rzutów kamienuych na Kw faszyno- 
wych na Wiśle pod Bzezucinem i Łąką 
szczucińską odbędzie się 10 września 1896 
w e. k. Starostwie w Krakowie lieytacya 
ofertowa, 

Warunki budowy przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
e. K, Starostwie, gdzie także w wyżej ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty ułożone 
świśle wddług przepisanego wzoru a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 ct, w wa- 
dyum wynoszące 912 ał. z wyrażeniem opu- 
situ ofiarowanego z cen fiskalnych jednostko- 
wych nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferty niesporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru albo zawierające jakie 
kolwiek dopiski, zostaną oferentowi zaraz 
przez komisyę, przeprowadzającą licytacyę, 
zwrócone, a oferty zaś nie wniesione w ter- 
minie lub złożone w innym urzędzie nie bę- 
dą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1586. 


czerwca 1896. 


Wzór oferty. 
Q FERTA. 
(Śtempel na 50 ct.) 
mocą której ja niżej podpisany obawiązuję 
się wykonać narzuty kamienne na budo- 
włach faszynowych na Wiśle pod Szczucinem 
i Łąką szczncinską za opustem . . . .9/, 
wyrażnie procentów z 
cen fiskalnych. 
Warunki znam dskładnie i poddaję się 
im bez żadnych zastrzeżeń 
Jako wadyum składam 


podpis 
(imię i nazwisko) 


L. 3064 (5973 2—3) 

© k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wez Po- 
wiatowej Kasy pożyczkowej w Wieliczce w 
kwocie 87 zł. 50 wa. z pn. odbędzie” się w 
tut, sądzie w dniach 80 września i 2 listo- 
pada 1:96 o godzinie 9 rano egzek, lieytacya 
realności w Pódolanach położonej, lwh. 15 
ks. gr. gm. Pod'lany objętej przedtem Fran. 
ciszka Stopy obecnie Tomasza Bzdyla wła- 
enej, 


Qena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. wa. 

Resztę warunków akt oszacowania i wy- 
ciąg hipot. przejrzeć można w lut. sąd. Re- 
gistrałorze 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glsser zast. e. k notaryusza ustano- 
wioDy. 

O. k. Sąd powiatowy 

Dobczyce, dnia 80 czerwca 1826. 


L. 4279 Rufi 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 15 wrześniu 1686 powyżej ce- 


ny szacunkowej, zaś w dniu 6 poździ-rnika | L. 1453 


1896 nawet poniżej takowej licytacya real- 
nośsi wyk. bip. l. 82, 84, 247, 248, 251, 
252, 262 i 253 Grzegorza Krajkowskiego, 
Maryi Krejkowekiej. Michała Krajkowskiego 
Majstrów, Hrycia Terpliwiec zwanego Olaj- 
nik, Pańka Seniuka, Julianny Krajkowskiej, 


Maryi Kuca, urząd podatkowy w Burszty- į 


nie, e k Proknratorgę skarbu imieniem Wys. 


Skarbu nieobj masy spad. po Mikołaju Seniuk ; 
do rąk kuratora Stefana Seniuka w Ruzdwia- ; 
nach, nieobj. masy spadk po Berlu Pinele æ 


g 
15966 2 -3) 


7 


do rąk kuratora Aby Pineles w Bursztynie, | 


Akt oszarowania, wyciąg hipoteczny ijL. 1957 


zakład kred. włość. w likwidacyi we liwo-] warunki licytacyjne przeglądnąć można w 


wia Fedia Oleksowa z Martynowa starego 
własnej na rzecz Mojżesza Habera i Dawida 
Breitera pto 1000 zł. ż pn. 

Cena wywołania 1851 zł. 50 ct. 

Wadyum 185 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Franciszka Burzyńskiego 
e. k. not. w Bursztynie. 

Bursztyg, dnia 28 lipca 1598. 


L. 5005 (5980 2—3) 

Celem przymusowego ściągnięcia wie- 
rzytelneści Iraka Leiby Geidbeima w kwo- 
ci 40 zł w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
16 września 1996 i dnia 21 października 
1596 o t0 godz. rano licytacya posiadłości 
lwh. 211 w Fitkowie Katarzyny z Koszuków 
Baronowej własnej, 

0. k. Sąd powiatowy, 
Nadworna, dnia 18 czerwca 1896, 


L. 3127 (5868 2-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie o- 
łasza, Że na zaspokojenie wierzytelności 
akóba Katza w kwocie 80 zł 80 et z pn. 
odbędzie się w dniu 19 września 1896 i w 
dnin 21 października 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści wyk. hip. 1. 472 ks. gr. gm. Ryglice 
objętej, dłużnika Stanisława Lisaka własnej. 

Cene wywołania stanowi wsrtość sza- 
cunkowa 194 zł. 50 et 

Wadyum 20 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został e. k. not. Goyski. 

Resztę warunków lieytacyjnsch i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w segi- 
straturze. 

Tuchów, 2 czerwca 1596. 


L. 9681 (5760 2- 3) 

0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 608 zł 86 
et. odbędzie się na rzecz Powiatowej kasy 
oszcz, w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż posia- 
dłości whl, 1241 gm. Kałusz objętej, dłu-! 
żnika Michała Serwackiego własnej, w dniu 
16 października 1896 i 18 listopada 1806 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadgum wynosi 629 zł, 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Andrzej Kos w Kałuszu. 

Kałusz, 10 lipca 1896. I 

I 


L. 9683 (6930 2—8)' 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności lwb. 27 ks. 
gr. gm. kat. Zukłin objętej, Jerzego i Kats- 
rzyny Jankowskich własnej tudzieź realności | 
lwh. 178 ks. gr. gm. Zuklin objętej do ma- j 
ay spadkowej śp. Józefa Opalińskiego nale- 
żącej celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
Zakładu kred. ziemskiego w likwidacyi we | 
Lwowia pto 6 rat po 40 zł. w. a. z pn. w! 
dniach 21 września 1896 i 21 października | 
1896 każdym razata o godz. 10 rano. 

(epa wywołania co do realności lwh 
27 kwota 1800 zł, zaś co do realności lwh, $ 
173 kwota 700 zł. 

Wadyum 130 zł. i 70 zł. wa. | 

Resztę warunków licytacyjnych w są-| 
dzie można przejrzeć. 

. k. sąd powiatowy, 
Przeworsk, 18 grudnia 1895. 


L. 8:17 (5889 2—3) | 
W sprawie egzekucyjnej Stanisława i; 
Rozalii Dziewońskich przeciw Btanixławowi | 
Bujasowi o zniesienie współwłasneści odbi al 
dzie się w tut sądzie w dwóch terminac 


to jest: dnia 21 września 1896 i dnia 26} 


października 1896 zawsze o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lwh. 19 Olszowicach położonej. 
jena szacunkowa wynosi 5I8 
682, et. 
Wadyum 51 zł. 87 et. 
Warun'i licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. I 
Kuratorem niewiadomych  wierzęcieli 
jest p. adwokat dr. Wojciechowski w Pod- 
órzu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 19 maja 1896. 


(5623 2—3) 

Dnia 27 października 1896 i 30 listo- 
rada 1898 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie publiczna sprzedaż realności pod 


lik, 27 w Grądach wyk. hip. 27 ks gr. gm. 


Grądy objętej, małol. Edwarda i Michała 
Lasków, Kazimierza Pytla, Maryanny Pytel 
i Msjehra Laski własnej na rzecz Karoliny 
Zwierz i Agnieszki Zwierz celem zaspokoje- 
nia sumy 354 zł. 66*/ et. z pn. 
Cena wywołania 818 zł. 50 et. 
Wadyum 81 zł. 35 ct. 


Garota Lwowska Nr. 188 s dnia 18 sierpnia 1808. 


registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku. 
0. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 4 lipea 1896. 


L. 11623 (5956 2- 3) 

O., k. Sąd powiatowy miej. deleg. 8. 
Il. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Gustawa Mally sumy 900 zi. wa, 
z pn. licytacyę realności masy spadkowej 
śp. Klementyny Maliy własnej wyk. hip. 85 
gminy Hołosko wielkie objętej na dzień 10 
Piernik 1896 i na dzień 10 listopada 

896 zawsze o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. III. 

Cena wywołania 15501 zł. 50 ct. wa. 

Wadyum 1552 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można ża lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, 

Resztę warunków. protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Flaschnar. 

Lwów, dnia 17 lipca 1896. 


L 1247 (6011 2—8) 
W tut. Sądzia odbędzie się w dniu Li 
września 1896 i w dniu 14 października 
1896 o godz. 10 rano licytacya reslności 
według whl. 1287 księgi grunt. gminy kat. 
Obertyn dłużników Estery Małki Ehrlich i 
Altera Schoss Gross własnej na rzecz kasy 
pożyczkowej gminy Obertyn pto 48 zł. 

Bena wywołania 440 zł. 

Wadyum wynosi 44 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p. Eug. Ambrosa z Obertyna. 

Q. k. Sąd powiatowy. 

Obertyn, dnia 12 czerwca 1896. 


L. 1961 (6017 2-8) 

W celu oddania w przedsiębior- 
stwo budowy budynku dwu piątrowego 
na pomieszczenie c. k. Seminaryum 
nauczycielskiego w Krośnie, rozpisuje 
Magistrat publiczną licytacyę za pomo- 
cą pisemnych ofert, które najdalej do 
dnia 26 sierpnia 1896 do godziny 6 
popołudniu do Magistratu kr. wol. mia- 
sta Krosna wnosić należy. 

Kwota kosztorysowa wynosi 70894 
zł. 40 et. w, a, wadyum zaś które ma 
być do oferty marką stemplową na 50 
ct. zaopatrzonej i należycie ostempio- 
wanej dołączone, 5°% od sumy koszto- 
rysowej w gotówce lub walorach bez- 
rieczeństwo pupilarne mających. 

Warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane każdego dnia w godzinach 
urzędowych w biurze sekretarza Ma- 
gistratu. 

Magistrat król. wol. miasta 

Krosno, dnia 10 sierpnia 1896. 


L. 5213 « (5967 2—3) 

W tnt, sądzie odbędzie sigo gd, 10 rano 
w dniu 15 września 1896 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś w dnia 20 października 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
329 według wyk. hip. 156 gm  Bołszowce 
Szaji Dziczek własnej na rzecz e. k. Dyre- 
keyì galie. funduszu propinacyjnego we Liwo- 
wie pto 15 zł. e'e. 2 pn 

Cena wywołania 1600 zł. 

Wadgum 160 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tasąd, 
registraturzę. $ 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Franciszka Rarzyńskiego 


“je. k. not. 


Bursztyn, dnia 15 lipca 1896. 


L. 6872 y (5838 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza, że celem 7aspokojenia wierzytelno- 
ści Dawida Rosenheka, Berla Beinischa i 
Feigi Riesenberg przeciw Doci Jurezuk pto 
61 zł. 96 et. z pn. odbędzie się dnia 10 
września 1896 i dnia 15 października 1896 
zawsze o godz 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności dłażniczej misy spadkowej po 
Hryćku Matijęzuku własnej, whl. 129 gm. 
Oleszkowa objętej. > 

Cena wywołania 530 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia t resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w aktach tusądowej registratury. 

Zabłotów, 17 lipca 1896. 


(5979 8—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się © 
godz. 10 rano w dniu 12 sierpnia 1896 po- 
wyżej ceny Szacuakowej, zaś w dniu 16 
września 1896 nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności lk. 218 wyk. hip. 331 w 1/2, 
162 w 5/20, a 419 w 5/40 częściach ks. gr. 
gm. kat, Mszany dolnej, Wojciecha Łabuza 
własnej na rzecz Józefa Weinreicha pto 132 
zł. 16 et. z pn. 
14 a wywołania 302 zł. 60 ct, 1 zł. 
ilat 

Wadyum 81 7}, 10 ct. i 10 ct 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli Wojciecha Łabuza i dla 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
torem tutejszego e k. notacyusza Jana Wy- 


poco 
szana dolna, 5 sierpnia 1895, 


L. 10386 (5968 3—8) 

Brodzki e. k. Sąd powiatowy wyzna: 
czył w celu wydobycia wierzytelności Joa- 
chima Grtinspana w ilości 300 zł. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należące do 
dłużnika Józefa Bednara ciała hipoteczne sta- 
nowiące pod l. 180, 459, 561 i 2/8 części 
wykazu 496 gm. kat. Zabłotee na 50 zł, 
140 zł, 570 zł. i 27 zł. bO et. ocenione, w 
dniu 7 września 1896 i w dnin 12 paździer- 
nika 1896 zawsze od godz. 10 przed połu- 
dniem w gmachu sądowym w biurze nr. 2. 
sp R 5ał, ltt, 57zł i 2 zł. 

GL. 


W pierwszym terminie nabyć można 
realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niż-zą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bularny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 

Brody, dnia 3 lipca 1896. 


L. 3018 (5722 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 83 zł. Ok ct. w. a. z pn, odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licyiacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności Iwh.197 gm. 
kat, Tatarynów objętej dłużnika Fedka Lyr- 
nyka i Michała Kopczaka własnej na rzecz 
uprzyw. gal. Zakładu kred. włość. w likwid. 
w dniach 232 września i dnia 22 październi- 
ka 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 925 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. 

Kuratorera nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

Komarno, dnia 1 kwietnia 1896. 


L. 4896 (5971 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Mojżesza Weinherga w kwocie 
114 zł. 24 ct. po potrąceniu 95 zł odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 16 
września 1896 i 20 października 1596 ka- 
żdym razem o godz 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedał realności pod 
n. d. 75 w Rakowie położonej wedle wyk. 
bip. ). 2389 B poz. 2 ks. gr. gm. Raków 
własność Dominiki Posackiej stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 900 2}, niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nasiąpi, podczas gdy na drugim terminie i 
niżej takowej nastąpić może. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 90 zł. 

Resztę waruaków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut, 

Dolina, 6 lipca 1896. 


Ł. 3385 (6026 1—3) 

0. k Sad powiatowy rozpip:ujo na za- 
spokojenie wierzytelności Towarzystwa Za- 
liczkowego w Gorlicach w kwocie 200 zł. 
a. w. publiczną egzekucyjną sprzedaż rucho- 
mości wyk. hip | 40 i 4/12 części realno- 
ści whl. 41 gm. Rozdziele objętych Maryan- 
ny 2 Karlaków Borsukowej a mianowicie na 
dzień 15 września 1896 i na dzień 14 paź: 
dziernika 1896 każdym razem o godz. 10 
rano w Gorlicach. 

Ceng wywołania co do realneaści whl. 
40 kwotę 4050 zł., eo do 4/12 części whl. 
41 kwotę 100 zł. 

Wadyum eo do pierwszego 405 zł, co 
do drugiego 10 zł. 

uratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się k adw dr. Józefa Radomyskie- 
go w Gorlicach. 

Gorlice, dnia 21 czerwca 1896. 


L 2043 
Q. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 


na drugim 1 p niżej. 
Resztę warunków, protokół ocenienia, 


jenia wierzytelności Abrahama Blechera w | tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
kwocie 12 zł z pn. odbędzie się w zabudo- | w tus, registraturze. 


waniu tegoż Sądu w Salı rozpraw w dniach 
14 września 1596 i 9 października 3890 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
publiezba przymusowa sprzedaż realności w 
Luczy położonej wedle wbl. 490 B. poz. 1. 
ks. gr. gm. Lncza własność Hrycia Fedo- 
raka Petra stanowiącej. 

(ena wywołania wynosi 20) zł a re 
alność wyżej wymieniona na pierwszym ter- 
mnie tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na drugim także niżej takowej sprzeda: 
ną zostanie 

Wadyum ustanowiono na kwote 29 zł. 
80 et. 

Nabywca obowiązanym bydzie te wie 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zspłaty lub nmówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrącen em z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 1a- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

Peczeniżyn, dnia 19 lipca 1896. 


L. 18351 (6047 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 8 zł. na rzecz Markusa Lande odbe» 
dzie się dnia 81 sierpnia 14 wrześniz 1886 
o godz 10 przed południem w biurze ar. 
14 egzekucyjne sprzedaż realności poprze 
dnio dłużnika Jana Borbyły, obecnie Daniela 
Michałowiczs własnej w Tarnopolu pot żo- 
nej wykaz bipot. 1.53497 ks. gr. Tarnopol 
objętej, 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 64 zł 74. et. 

Wadyum 6 zł, 47 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re. 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22 
lipea 1896 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodn do- 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Osillika a p. adwok. dr. 
Sygalla zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 25 lipca 1698, 


L. 9010 (6028 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 7 września powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 19 pazdziernika nawet po- 
niżej takowej licytacys posiadłości wyk. hip. 
1.81 771 ks. gr. gm. kat. Tartaków obję- 
tych, Demka Antoniuka i Judy Leiby Kra- 
ma własnych na rzecz Wincentego Lewan- 
dowskiego pto 38 zl. 50 ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 825 zł. i 1/0 zł. 

Wadyum 32 zł. 50 et. i 10 zł. , 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny woln' przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. adw. dr. Wejdę 

C. k. Sad powiatowy. 

Sokal, dnia 15 czerwca 1896. 


L. 9666 (6029 Ty 
W tut, sądzie odbędzie się o godz 1 
rano dnia 7 września 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś doia 19 października 1896 
nawet poniżej takowej lieytacya posiadłości 
wyk. hip. l. 1%, 14, 398, 438, 489, 451, 
457 i 458 ks. gr. gm. kat. Wojsławice obję- 
tych Maksyma Oborki, Margi Charko, Maryi 
Dula, Hersrba Flsarba, Mikołaja Obarki i 
Antoniego Józwiska własnych na rzecz Ban- 
kn krajowego Kró!. Gali yi i Lodomerji z 
W, Ks. Krakowskiem pto 3 zł. 87 et. z pn. 

Cena wywołania 1000 zł. z czego przy- 
pada na ciała bip. lwh. 18, 560 zł, na cise 
ło bip. wh. 14, 160 zł, na wbl. 898, 50 st, 
na whl. 438, 80 zł, na whl. 489, 100 zł., 
na whl, 451, 40 zł., na whi. 438, 30 zł, 
na whl. 459, 20 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus registraturze. 

Dla pieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem aiw, dr. Pawłowskiego. 

Q. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 25 czerwca 1886. 


L. 5560 (5297 1—8) 
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi- 
suje celem BIO na rzecz Jana Fedo- 
ryszyna sumy 800 zł. wa. z pn. licytację 
połowy i 3]8 części z 1/5 części z połowy 
realności Chai Feipi Stanger własnej wyk. 
hip. 565 gm. kat. Bełz objętej, na dzień 16 
września 1-96 i pa dzień 16 października 
1896 zawsże o godz. 10 rano w biurze II. 
mt. Sądu. 

Cena wywołania 638 zł. w. a 

Wadyum 63 zł. 80 et. wa 

Na pierwszym terminie realność tę na- 


Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
dr. Jan Kuryś w Bełzie. 
k Sąd powiatowy. 
Belz, dnia 18 czerwca 1896 


L. 8877 3 (6062 1—3) 

Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 
celem zaspokojenia należytości Tarnov- skiej 
kasy oszczędności w ilości 350 zł z sn. od- 
będzie się tutaj dnia 16 września i 14 pa- 
¿dziernika 1896 o, 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 167 gminy Zalipie 
objątej, Jana Pszezoły własnej. 

Cena wywołania 4990 zł. 

Wadyum 490 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Myciński w Żabnie. 

Žabno, 20 maja 1896, 


L. 4022 p (6063 1--3) 

Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 
celem zaspokojenia należytości "Tarnowskiej 
kasy oszczędności w ilości 442 zł, 61 ct, z 
pn. odbędzie się tutaj dnia 16 września i 
14 psźiziernika 18:6 o 10 rano egzekneyj- 
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cywiinych 2 płacą miesięczną 20 do 25 zł. 
Podsoia ze świadectwami wnosić nesle- 
ży do 14 dni. 
C. k. Sad powiatowy. 
Radłów, dnia 6 sierpnia 1896. 


aae 
Upadłości. 

L. 4754 (5005 2—4) 

Komisarz konkursu Karola Zakrzew- 
skiego w Kętach nosi nazwisko SŚlanisław 
Kuzia,co 4 powodu zaszłej w edykcie z dnia 
5 lipca 1896 l. 4144 pomyłki, piniejszem 
ogłaszamy, 

Wadonie*, 8 sierpnia 1895. 
L. 58 (6061) 
W celu zbadania rachunków z zarządu 
masy rwzbiorowej Herscha Tunego w Szczereu 
za czas od 7 maja do 6 czerwen 1896 przez 
wydział wierzycieli, jakoż w celu przyzna. 
nia należytości byłemu zarządcy masy adw. 
dr. Janowi Lityńskiemu przez ogół wierzy- 
cieli wyznacza się termin w biórza c. k. 
sędziego powiatowego jako komisarza kone 
kursowego na dzień 25 września b. r, przed 
południem, o czem się wierzycieli zawisdamia 


na sprzedaż realności wbl, 154 gm. Zabno | z tem, że mogą złożone rachunki przejrzeć 


objętej, dłużników Berla i Zacharyssza Stje- 
glitzów własnej 

Cena wywołania 2012 zł. 

Wadyum 201 zł. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr, Myciński w Źaboie. 

Żabno, 20 maja 1896. 
L. 3980 (6064 1--3) 


Sąd powiatowy w Zabnie ogłasza, iż | 


celem zaspokojenia należytości Tarnowskiej 
kasy Oszczędności w ilości 400 zł. odbędzie 
się tutej dnia 16 września i 14 października 
1896 o 10 rano epzekucyjna sprzedaż renl- 
ności whl. 96 i 97 pm. Konary ubjętych, 
Pawła i Katarzyny Maćków własnej. 

Cena wywołania 800 zł. i 1150 zł. 

Wadyum 80 zł. i 115 zł. 

Kurstórem niewisdamych wierzycieli 
dr. Mycióski w Zabnie. 

Żabno, 20 maja 1896. 


Konkursa. 
2429 (5959 3-3) 
Wydział powiatowy w Jaśle prze- 
dłuża konkurs na posadę Sekretarza 
Rady powiatowej do dnia 31 sierpnia 
rb. włącznie. 

Płaca roczna wynosi 1200 zł, 
trzy dodatki pięcioletnie po 120 zł., 
prawo do emerytury po 35 latach. 

Posada nadaną będzie prowizory- 
cznie ua rok jeden, a po roku zupełnie 
zadowalniającej służby, stabilizacyę u- 
dzieli Rada powiatowa. 

Kandydaci do podań winni dołą- 
czyć: 

1. Dowód, że złożyli ze studyów 
prawnych przynajmniej 2 egzaminy 


L 


państwowe na jednym z uniwersytetów ; 


w kraju. 

2. Dowód, że odbyli dwuletnią 
praktykę przy jednej z władz polity- 
tznych, sądowych, autonomicznych, u 
adwokuta lub notaryusza. 

3. Metrykę urodzenia, że nie prze- 
kroczyli 40 roku życia. 

Z Wydziału powiitowego. 

Jasło, dnia 8 sierpnia 1896. 


L. 7299 (5962 3—3) 

Celem obsadzenia opróżnionej przy 0d- 
dziale rachunkowym Sądu kraj. wyższego w 
Krakonie posady rewidenta, ewentualnie 
oficyała, względnie asystenta rachunkowego 
2 płacami systemizowanemi rozpisuje sę 
piniejszem konkurs z terminem do 31 sier- 
pois 1896. 

Podania o te posady wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum Krakow- 
skiego Sądu wyższego. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 8 sierpnia 1896 


L. 2764 (5088 1—3; 

Przy sądzie krajowym w Krakowie n- 
próźnioną została posada pomocnika wożnych 
2 roczną płacą 300 zł, dodatkiem attywalnym 
260/, od tejże płacy i umundurowaniem 

Podanis o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1.98 D. U P. wnieść 
należy do 19 września 18%6 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

W Krakowie, dnia 12 sierpnia 1896. 


(6088; 


L. 
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie przyj- 
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ji 
L. 17448 


i swoje uwagi poczynić. 
Szczerzec, dnia 6 sierpnia 1896. 
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz konk. 


Kuratele. 


L. 3492 A (5977 3- 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 

strumiłowej nwiadamia, ża Chaima Leib 

Trinkbausa za umysłowo chorego uznano, 8 

kuratorem Mojżesza Trinkhausa nstanowiono. 
Dnia 28 kwietnia 1896. 


L. 5820 (5878 3-3) 
Kornyło Sud: ma wieśniak w Laszkowie 
uznany marnotrawcą. Kuratorem Kość Smal 
z ( aszkowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 1 lipca 1896, 


L. 4076 (6015 2—3) 
Lucia Bojczaka z Duibrawki nznano 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Pawła 
Mysska z Dubrawki. 
0. k. Sąd powislowy. 
Żurawno, dnia 16 maja 1596. 


L. 2374 (8627 1-—3) 
Q. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 
że Eliasz Hozyasz z Bilinki umysłowo chorym 
uznanym, a kuratorem Fedko Kurenda z 
Bilinki ustanowiony został. 
Eara, 22 czerwca 1896. 


Wyroki prasowe. 


L. 17449 (6041) 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
zakaz rozszerzania Nr. 180 „Dziennika Kra- 
kowskiego* z powodu artykułów „Anutyse- 
mityżm w sądownietwie* i „Strejk — gwal- 
ty żandarmów" zawierających znamiona zbro- 
pni z $; 66 a) i występku z $$ 488, 491, 
492 i 493 uk. oraz art, V. ustawy z 17 gru- 
dnia 1862 1. 8 Dz. p. p. z r. 1863. 
Kraków, 9 sierpnia 1896. 


(6040) 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy ogla- 
sza orzeczoRy zakaz rozszerza ia nr. 82 Czą- 
sopisma „Naprzód* óla zawartych w arty- 
kule „Strejk — gwałty żandarmów“ gna- 
miona występku z $$. 488, 491, 492, 493 
U. k. i art. V. usawy z 17 grudnia 1863 
1.8. Dz. pr. p. z r. 1863 

Kraków, 9 sierpnia 1896. 


L. 17287 (6039) 

C k Sąd krajowy dla spraw karnych 
w Krakowie jako prasowy orzekł, Że artykuł 
„Antwort der Redaetion* w nr. 15 ezasopi 
sma „Sprawiedliwość — Die Gerechtigkeit“ 
z day Krakow 1 sierpnia 1806, stanowi 
istote występku z $$. 491 i493 i dalsze 
rozszerzanie inkrymiuowsnego artykułu zo- 
staje wzbronione. 

Kesków, dnia 11 sierpnia 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 12212 (6021 1—3) 

C k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w sprawach cywilnych w Rzeszowie 
zawiadamia Antoniego Gromadę w Ressyi 
przebywać mającego, że przeciw niemu wniósł 
Berisch Raab z Rzeszowa pozew de praes. 
12 maja 1896 l. 8432 o zapłatę sumy 78 
zł. 55 at., że dla niego kuratorem adwokat 
dr. Hochfeld z Rzeszowa ustanowionym zo- 
stał i pozew temuż kuratorowi doręczonym, 


mie zaraz dyetaryusza z szybkiem pismem, 'a termin do rozprawy na dzień 11 września 


(6059 1—3) być można za luv wyżej ceny wywołania, į obznejomionego w manipulacyi w sprawach |o godzinie 9 rano w biurze nr. 1 wyznacza- 


nym j poleca Antoniemu Gromadzie, aby 

przed terminem podał potrzebne do obrony 

zarzuty swemu kuratorowi, lub ustanowił 

sobie nowego pełnomocnika, gdyż w prze- 

ciwnym razie sam sobie złe skutki j-rzypisze. 
Rzeszów, 22 lipca 1896. 


L. 11336 (6060) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wania Marysnkę, że przeciw niemu Juda 
Biron wniósł pozew o zapłatę 19 zł, na 
który wyznaczono termin na dzień 2 wrze- 
śnia 1386 o godzinie 9 rano i że dla ochrony 
jego praw Aftanasa Maryankę z Lipowca 
kuratorem ustanowiono 

Wzywa się zatem Wania Marysnkę, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze- 
bnych informacyi, lub też innego pełnomo- 
«nika u-tanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie, 

Rymanów, 12 grudnia 1695. 


L. 4864 (6048 1—8) 

©. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po- 
wiadamia, że Josel Langsam wniósł pod 21 
lipca 1896 I. 4864 pozew przeciw Iwanowi 
Patrylakowi o 50 zł. Dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Iwana Patrylaka ustanawia 
kuratorem Marka Patrylaka. 

Do rozprawy wyznacza się termin na 
dzień 4 września 1896 o 9 rano. Wzywa się 
pozwanego, aby przed wyznaczonym termi- 
nemjustanowił sobie pełnomocnika, gdyż iva- 
czej rozprawa z kuratorem odbędzie się. 

Bukowsko, dnia 21 lipca 1896, 


L. 8199 (6076 1—3) 

Zawiadamia się Jana Ptaka, że dla 
niego ustanowiony został kuratorem adwokat 
dr. Feliks Czajkowski z Krosna celem dorę- 
czenia mu pozwu drobiazgów: go o 48 zł. a. 
w. wniesionego przeciw niemu przez Tima- 
xm Barańskiego z Szezepańcowy i że termin 
do rozprawy na dzień $ września 1896 wy- 
ZNACŁODO. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, d. 18 lipca 1596. 


L. 7262 (6023 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewisdomego 2 życia i miejsca 
pobytu Wincentego Piętę, że Agnieszka, Jó- 
zefa, Rozalia i Teresa Gołąbkowe tudzież 
Aniela Sawicka pod dniem 27 maja 1896 
do 1. 7260 wnieśli przeciw niemu pozew o 
uzoanie za właścicieli 4/6 cześci realności 
wyk. hip. 1. 147, 148, 149, 150, 151 i 162 
ks. gr. gminy Huraniska objętych, na który 
termin w tutejszym Sądzie do rozprawy u- 
stnej na dzień 9 wrześcia 1896 godzinę 9 
rano wyznaczono i pozew ten ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Festenburgo- 
wi z Brzozowa doręczono. Wskutek tego 
wzywa się Wincentego Piętę, sżeby usta- 
nowionemn kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub innego pełnomoenika svbie u- 
stanowił, gdyż wynikłe z zaniedbania tego 
skutki sam sobie przypisze. 

Brzozów, dnia 7 lipca 1896. 


L 3830 (6031 

Wzywa się wazystkieb, którzy w skutej 
wniesionego do tutejszego sądu pedaniem de 
praes 28 grudnia 1895 | 11590 żądania e. 
k. kolei państwowej co do wolnego od cię- 
żarów przyłączenia do księgi kolejowej grun- 
tów wzdłuż toru kolejowego na linii Lwów 
Złoczów leżących a do gminy i dóbr Pod- 
borce należących, czuli się w swych prawach 
naruszonymi, aby roszczenie swoję i zarzuty 
w przeciągu dwóch miesięcy od dnia 1 wrze- 
śnia 1896 jako dnia wywieszenia odnaśnego 
edyktu w tutejszym sądzie t. j. najpóźniej w 
dniu 1 listopada 1896 wnieśli, gdyż w razie 
przeciwnym milczenie ich uważanem będzie 
w myśl ustępu b $. 22 ustawy z dnia 19 
maja 1874 Nr. 70 D p.p za zezwolenie na 
wolne od ciężarów przyłączenie wyszezegól- 
nionych wyżej gruntów do księgi kolejowej, 
a spóźnione zgłoszenie z urzędu odrzueonem 
by zostało. 

O, k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 6 lipca 1896. 


L. 40484 (5835 2—3) 

Lwowski e. k. Sąd krajowy, wzywa 
wszystkich biórzyhy mieli w swem ręku za- 
ginione Helen'e Zielińskiej kupony 4 proe. 
56- letnich listów zastawnych galie. Tow. 
kredyt. ziemsk. § JII Nr. 3628 i Nr. 7470 
na 2000 koron każdy opiewających co do 
których tus. edyktem z dnia 9 maja 1896 
1. 24618 postępowanie amortyzacyjne wpro- 
wadzono, w przeciągu roku, sześciu tygodni 
i trzech dpi od dnia trzeciego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" tutejszemu sądowi przedłożyli, 
w przeciwnym bowiem razie wymienione 
wyżej kupony po upływie zakreślonego ter- 
minu jako amortyzowane i nieważne uznane 
zostaną. 

Lwów, 25 lipca 1896. 
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Ruch pociągów kolejowych 


ebywiązujący z dniem 1. maja 1896. 
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"Ss gieldy WELT 


Gennik iwoyskiej zy kandiowej | przemysiowe; 
Lwów, dn. 17 sierpnia 189. Bar Padają 


walutą austr. 
3. Akeye za sztukę. sł 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, mk. 


Dnia 14 sierpnia 1896 


Kol. Lwow.-czer.-jau. po 200 zł. wa. 1. Mag państwa, płacą żądają 
Sub BoE MY ŻE Gb A. Jednolity dioz panstwa w bnaknot 
Banku NAP po 20 zł, w. a. 10: 60 
ani 
luty-sierpień . 101.80 
e n O ig 2 Jednolity ding państwa w srebrze 
fabr. Lipińskiego po 300 kr. styszeń-lipise . - - - - . - 10160 
$ kwiecień-październik —. 10165 
2. List. sant. za 100 zł. doj 3. roku 1354 po 250 zł. mk. 4 pr. 144 — 


„1860 po 500 zł. wa. 5 pr- 


Banku b. s Saw. Wył. a EW Pr. „ 1580 o 1u0 zł. 5 pr. . 


Bra |. poco 200R. Ë ak 00055 
M 44 po 50 zł . 
Banka kr. m pre. w.a. los. w ŚĆ l. © Renty Com, po 42 litr, austr. — = 
z pro. w. R nTa Listy zast, domen. państw. po 120 | 
nikon A fioceo— zł. 5 pro. 158.— 
1. emia, < Austr. renta zł. wolna od podat. «pr. 123.55 
Tow. LE e RY pee waz Ranta koronna 4 pr. za 200 k. 101.05 
101 a 
„w. a. los. w 561.8 
a A S. Obligacye indem. K pre. (za zł. m ki 
4. Obligi za 100 zł. z 
s arai AE — 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a.” Galiepi . . á z — 
Bukow. fund. propin. 5 pre, w. a. * Niżezej Austryi —— 
Komunalne Banka kr. B pre. 11, em. £ Siedmiogrodu . . m 
REKU SZE Węgier z» 100 zł. w. a. 4 pre - S%ls WEI 
Pożyczki Ep ma. a 
e aE E Ga 3. Akeyo. 
0% 4 pre. koronowej i =. 
2 % nk Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 15450 15% 
a AGE E Enst. kredy. dja handlu po 160 zł, 362.— SEX NU 
a na Niższo-austr, Tow, eskont. po 500 zł. 730— 000 
. >» p 5 Gal banku hip. po 200 3t ep — 
Gal. ban. d h.i prz. á zł. 200 w pr. == =- 
Didge Gal. zakt, kred. ziem. 6 200 Gł. 


Dukat oesarski , . . Bank dla krajów koron. é 200 zł. 249.0 150 
Napoleondor . . Bank austro-węwierski 4 600 zł. 98— Bóz.— 
Półimperiał . Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze . — — 

Rubel rossyjski srebrny 484 — 


so — 125 
26.56 1 47 


aplerowy | 
BEE s5 so tw 


100 marek niemieekieh - 


ED ZZ E Bu ra © E HKA 


Koi. Denar. Alžbiety po 2 
Kol. Rzeszów Tara (w a 


| Austr Tow degl par dun-po 300 at. mk, 482 — 


209 zł. 


m 
x Cena wywołania ad a) 1035 zł. ad b) 
Licytacye. 1340 at. i al e) 510 zł. 
Wadyum ad a) 103 zł 50 ct, ad b) 
L. 1674 (6053 1—3) į 134 zł. i ad c) 51 sł 


©. k. Sąd powiatowy w Znbłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wir; telności 
Stowarzyszenia zaliczzowego i oszczędności 
w Zabłotowie przeciw Dmytrowi Dragan ii 
tow. o 292 zł. £0 et, odbędzie się dnia 10; 
września 1596 i dnia 15 poździernika 1896, L. 
zawsze o godz, 10 rano egzeknesjoa sorz- 
dań realności a) dłużnika Dmytra Dragan 
Fedora własnej whi. 102 gm. Zabłotowa ob- 
jetej, b) dłużnika Ignacego Drozdowskiego 
Fedora własnej tejże samej gminy s whl 


Wyciąg hipoteczny protokół oszztowa- 
nia i resstę warunków lieytucyjnych preej-| 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 14 lpea 1896 


7455 (5082 1— 

C. k. Sgd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelność. 
Jakóba Loiby Tilingera przeciw Hryekowi 
| Goruk Łosia w kmocie 50 zł odbędzie się 
jdnia 10 września 1896 i dnis 15 paź łzier- 
14% objętej i e) dłużnika Jurka Dragan Iwa- |nika 1896 zawsze o godz. 10 rang egzekite 
na Fedorowego val Fadoryszyn własnej tejże j cyjna sprzedaż realności dłużnika Hrycka 
samej gminy a whl. 100 objętej. | Goruka Łajs własnej whl. 24 gm. Kilicho- 


t 
L. 875 


= płacą badet 
Północna kolej po 1000 zł m k. 3460.— 


ów-lzern-Tas. em, a 300 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k, 4 pr, weredrze z r. 1884 9220 9320 
Lwów-Czer. kol. L. po 200 zł. a. w. 245, — z r. 1884 9330 10030 
Fow, kol, dal. pańatw. pu IUO zł, aw. 309,— z r. 1896 - —- 
E. kol wyw. gal. k 400 At. w srebrze 207, — z 1898 .  —— —— 
; ol. a 260 zł 5 pr.w Br. —— —— 

Weg. regutacya Cisy po 190z}. pr. 189.-— 13950 

4. ldsty zastawne losowane. 

Ogólny, rolniczo-kredytowy 20425 


dla Gal. i Bukowiny w 13 l8 
E bm anim SR 
w złocie w 501 - - . - .. 
Powsz. austr. zakt. kr. 
a. w.w50 Lo. - 


58.50 


aa Podl D Ptju Fo 166 z 
Pożyczka m. Insbruku 


Uzerwon. krzyża m Tow. po 10 zë. 
pa 5 2. 
Fandizya EŃ Araski Rudolfa 


» 3L 
Gal, Fow. kred. w. a. po ś p. 
„pa ipe REL wył. 6740 


asa żĘSąE 07 
Banku kraj. 4% pr. wa, los 
Obligi Jama e e krajowego 

5prw a. |. em 
Gal. banku ty. 
Banku austr. węg. B 
Węg. Zakł. kred. ziem. 66 BL. 

wyl po 5 pr... ; 
sa n ALE pi, 
. „wli wyl. 

MER 2 o I 


r w „Ad L wył gy intsek po W 4 m.k.. 


1. Wekalo (za 3 miesiące). 


Augsburg zs 100 w. p. n. 
Berlia za 100 marek wp. 
Frankfort za 100 marek w. 
Hamburg za 100 marek w. 
Londyn za 14 f. 

Par WNE 


ast 
6 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) - 


Kolej Albrechta a 300 Kura łot a. 


Tow. kal. żel, Rzeszów”. 
a 300 zł 5 pr. w srebrze - . 
Koi. półn. po 100 zł. ew. 1886 4%, 

a PEIO zi a I n 

Kol. gal, Rar. Lud, em. z r 1881 
po 300 zł. Aue pr. | 

dette Waronkaw-Sairal 


Dukut cesarski min, . 

» pełnej CERE e: 
Korona. . a 
206-4rankówka. . aih 
Rosyjski półimperyał. . | 
Talat zaląckowy „Wa wcwi 
Srebro 


a ex) 
- 49.60 100.60 
m 80 101.0 


4. Losy, 
last. kr. dla kan. i pr. po. 100 2t. aw. 201 25 
„— | Clarego po 40 zł. 
5 j; ta 7 


GU JEB 2, my BED dp WE 
BEPA "CRESTOR O EAA EOE ERRENA ASER 


wa obietej „ea wlzeneść [waua Kapaka Fedora stano 
Cena wywołania 1230 zł. j wiącej 
atyam 123 zł | Uana w.wołania wynosi 800 zł. a T% 
Wyciąg tabularny prot: kół o-zacówania | alność wyż) wymieniona na pierwszym (ef: 
ieste warunków lieztasyjnych  przejrzoć | minie tylka za Jub wyżej ceny szacunkowe 
można w aktach tus, registratnry. zaś na drugim także niżej takowej sprzedść 
Zabłotów, 17 lipsa 1896. ną zostanie, F, 
Wadynm ustanowiono na kwotę 80 
16058 1—3) Nabrwos obowiązanym będzie ta WI 
C. k. Sąd powiata wy w Perzeniżynie i rzytelności których zapłatę wierzyciele PB 40 
podaje E windomeś ri, że w colu zaspokoje- terminem przyjąć by nie chcieli, przyjąć nyf 
nia wierzytelności Abrahama Blechera w | zapłaty z bipsteki za potrącaniem z CoM B 
kwocie 29 zł 60 eż z pn. odbędzia się w za- | knpna o ileby z takowej wedle porządku Ù 
budowaniu tegaż Sądu sali rozpraw w dniach | bularnago do zapłaty przypadały. ino 
14 września 1896 i dnia 19 października Resztę warunków licytscyjnych woli 
1896 każdym razem o godz. 19 erzedpał. | przejrzeć w Sądzie tutajszym 
publiczna przymusowa sprzedaż realnoś i Paczeniżyn, dnia 14 lipca 1896. 
wadle whl. 459 B. poz 1. ks. gr. gim. La- 


L. 11745 
C. k. Sąd powiatowy w Jrosławiu za- 
wiadamia ż życi: i jni-jsca pobytu niezna- 
nych Matyasza i Ays.oszkę Barszeżyński adwokata dr. Leona Witza w Samborze do 
żę Antoni Barszczyński wytoczył przeciw ; wniesienia obrony w 90 dniach. 
nim pod dniem 15 lipca 1896 do l. 11745 } Wzywa się zatem pozwaną Wranciszkę 
pozew o uznanie i wpis prawa własności do | Balbinę z Jawcrskich Świerczyńską i jej 
reżlności lwh. 82 ks. gr. gm. Jarosław z pn. | nieznanych spadkobierców względnie prawo- 
na który termin do rwzprawy na dzień 14; nabywców, aby teimoż kuratorowi potrzebną 
września 1896 o godz. $ rano w Sądzie tut. |do obrony informsegę udzielili lub innego 
wyznaczony zosiał, pełnomocnika sobie ustanowili i sądowi tu- 
Wzywa się przeto pozwanych, by na jtejszemu wymienili inaczej z zamiedbaria 
powyższy tern.in stanęli lsh kuraiorowi in- tego wypływające złe skutki, sami sobie 
formacyi udzielili, gdyż inaczej winę sami | przypisać będą musieli. 
sobie przypiszą i Sambor, 20 czerwca 1896. 


Jaroslaw 15 lipea 1886, i 
fL. 13710 (5806 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za- 


isdamia nieznanege % miejsca pobytu An- 
toniego Winogrodzkiego, że celem zastępy: 

Wolińskich Kleinowej dnia 31 stycznia 1895 į wania go w sprawie egzekucyjnej Kornela 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej | Urbańskiego przeciw niemu pio 150 zł. aw. 
woli z daty Rzepienik suchy, 26 lutego 1894 | tutejszego adwokata dr. Hubricha kuratorem 
w Rzepieniku suchym zmarłej, aby w prze ; ustanowiono i temuż kuratorowi uchwałę z 
ciągu jednego roku do tut. sądu się zgłosili I dnia 25 maja 1896 1. 9451, którą dozwolono 
i deklaracyę do spadku wnieśli psd EEE pantona publiezos sprzedaż realności 
rem, że inaczej spadek ze zgłaszającymi się | kuranda wykazami hipotecznymi 365 i 388 
| ks, gr. gminy Buczaez objętych doręczoną 
į została, 4 

Kuranda wzywa się, ażeby ustenowio- 
nemm kuratorowi informaeyi udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż skutki 
L. 12666 (5808 3 -8) | zaniedbania sam sobie będzie musiał przypisać. 

Stanisławowski e. k. Sad powiatowy | Buczacz, 2 sierpnia 1896. 
m. dig. powiadamia z miejsca pobytu nie- ! DE EE. 
wiadomych Altera i Blimę Szostik o pozwie jL, 682! A (5801 2—3) 
de pr. $ marca 1895 1. 5617, Dawida Her- | C. k. Sąd powiatowy miej, del. w Sa- 
sza i Rezi Bass przeciw nim pio 86 zł. 59jnoku ustanawia dla nieznanego z życia i 
ct; pozew ten doręczone ustanowionemu dla | miejsca pobytu Szymona Hprajdy vel Haraj- 
nish kuratorowi, tutejszemu sdwokatowi dr. | dowie ustanowił w sporze sumary:znym 
Hermanowi Falkowi, przyczem wzywa ich, ; Jana Głościńskiego przeciw Józefie Harajda 
by rzeczonemu kuratorowi wcześnie do jl niemu o 100 zł. z pn, kuratorem adw. dr, 
chrony ich praw potrzebną informacyę udzie- | Flakowicza ze Sanoka i wzywa go, aby Są: 
lili, lub innego zastępcę sobie obrali i tako- į dowi innego obrońcę przedstawił, lub z usta- 
wego Sądowi wyruienili. i nowionym eo do swej obrony się porozumiał. 

Stanisławów, 10 czerwca 1896, i Sanok, dnia 80 maja 1896. 


L. 8158 (6018 2-8)|L. 4936 (5850 2—3) 
Zawiedamia się niewisdomepo z miej- | Zawiadamia się niewiadomego właści- 
sca pobytu Samuela Milcha, że Antoni Sa- } ciela kwoty 149 zł, który takową jako wa- 
roma wytoczył mu spór o zapłatę kwoty 58 | qyum przy ofercie z daty Wola Łuzańska 
zł, w którym termin do rozprawy sumary- |dnia 17 pażdziernika 1892 bez podpisu do 
cznej na 15 września 1896 o godzinie 9 ra- | licytacyi w ©. k. Dyrekcyi POJ skarbowe- 
no wyznsczono i że kuratorem dla niego u-|go w Nowym Sączu w dniu 19 październi: 
stanowiono adw. dr. Strowskiego w Ropczy- jka 1892 celem wydzierżawienia stacyi my- 
cach, któremu winien dostarczyć potrzebnych |tniczej w Białej niżnej na gościńcu rządo 
do obrony środków, względnie obrać sobie ; wym podtatrzeńskim odbytej złożył, iż kwotę 
innego zastępeę i o tem sądowi donieść ftę na ządanie tut. Dyrekeyi okręgu skar- 
C. k. Sąd powiatowy, i bowego jako depozyt cywilny tus. Sądu aż 

Ropczyce, 12 lipca 1896. do jego zgłoszenia się przechowano. 
| Sas Sącz, dnais 18 maja 1896. 
L. 8157 (6012 2—-3) 


Zawiadamia sią niewiadomego z ruiej- | L. 7996 (5765 2- 38) 


(5976 3—3) ; cza się dla pozwanej względnie jej nieznanym 
i spadkobiercom do rąk ustanowionego kura- 
ra adw. dr. Justyna Witza z zastępstwem 


L 7782 (5809 3— 
Wzywa się niewiadomych z nazwi 


i miejsca pobyt spadkohierzów Antoniny 


spadkobiercami pertraktowany i tymże przy- 
znany będzie, 
O. k Sad powiatowy. | 
Biecz, dnia 5 grudnia 1895 


sca pobytu Samuela Milcha, że Antoni Sa- | Zawiadainia się niewiadomą z miejsca 
roma wyt inu spor o zapłstę kwoty 85 ; pobytu Annę Stefalską, że celem doręczenia 
zł. w którym termin do rozprawy sumarycznej į uchwały tabularnej o wpis prawa własności 
na dzie września 1896 o godzinie 9 ra-;1/8 części eiała hip. I. 607 ke. gr. gm. Fir- 


no wyznaczono, i że kuratorem dla niego (lejów ustanawia się dla niej kuratorem Iwa- 
ustan*wiono adw. dr. Strowskiego w Ropczy- | na Kiczułę z Firlejowa. 


cach, któremn winien dostarczyć potrzebnych C. k, Sąd powiatowy. 
do obrony środków względnie obrać sobie Rohatyn, 10 lipca 1896. 
innego zastępcę i o tem sądowi donieść pkh, 
U. F. Sąd powiatowy. L. 8556 (5761 2-3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Iwaszków, że w sprawie egzekucyjnej 
powiatowego Towarz. zaliczkowego w Ka- 
mionee przeciw niemu pto 300 zł. ustanawia 
dla niego kuratorem adw. dr. Maryana 
Krówczyńskiego, przeto wzywa go się, by u 
tegoż kuratora zgłosił się lub sądowi innego 
pełnomocnika podał, 

Kamionka str, dnia 80 ezerwca 1896. 


L. 2819 , (5755 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 14 czerwca71893 
zmarł Paweł Peregryn z lzbach z pozosta- 
wieniem kodycylu, którym poczynił różne 
legata. 

Sąd nie znające miejsca pobytu jego 
spadkobiercy "eodozego Peregryna, wzywa 
go aby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia poniż wyrażonego, zgłosił się w tuiej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie się dzie- 
dzicem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła- 
szającymi sie i z kuratorem Janem Qymba: 
lakiem z Izb dla niego ustanowionym. 

Grybów, 26 maja 1886. 


L. 28262 (5748 2- 8) 

0. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Zło- 
ezowie uwiadamia, że w sporze drobiazgo- 
wym Mikołaja Mazurka przeciw Pawłowi 
Kumickiemu 1 towarzyszom o własność per. 
3024/3 w Nowosiólkach zahałczynych lub 
zapłatę 50 zł. w. a z pn. celem strzeżenia 
praw nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Jewki i Feśki Kunickich, ustanowił kuratora 
adw. br. Billetą w Złoczowie. 

Złoczów, 4 stycznia 1806. 


L. 5942 (5753 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsea po- 
bytu Iitę Feigę Botuwin, że rezolucye z dnia 


Ropczyce, 12 lipca 1896. 


L 4842 (5991 2-3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Engelberta Jageia, Rdwarda 
Baders i spółkę "ondloxą pod firmą: „Dampi. 
brethage Bauer $ Smoleński w Mokrem*, 
że na skutek pozwu Antoniego Lisowieckie» 
go przeciw nim o wykreślenie prawa zasta- 
wu dla poręki Antoniego Lisowieckiego aż 
do kwoty maksymalnej 54250 zł. a. w.if 
adnotacyi ogłoszenie sporn w stanie biernym į 
dóbr Morochów wil, 171 w poz. ©. 81 4 
dóbr Mokre wkl. 88% w poz. O. 8 i dóbr 
Zawadka whl. 401 w poz. ©. 3 intabulowanyeh. 
w dniu 8 lipca 1896 | 4842 wniesionego 
termin do rozprawy sumaryczoej na 24 wrze 
śnia 1896 o godz. 10 rano wyznaczamy dla 
niech kuratora w osobie dr. Flakowieza adw. 
w Sanoku ustunow:ony został. 

Wzywa się ich p'zało, aby z ustano} 
wionym kuratorem s'ę porozumieli lub też 
innego pełnomocnika wcześuie sobie ustano 
wili | o tem tut. sąd zawiadomili, w prze- 
ciwnym bowiem razie złe złąd wyniknąć 
modące skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Sanok, 7 lipea 1896 


L. 8516 (5342 2—8) 

O. k, Sąd obwodowy uwiadamia 2 ży- 
cia i miej pobytu niewiadomą Fran ciszkę 
Balb'nę dw. imion z Jaworskich Swierczyń 
ską i jej również niewiadomych spadkobier- 
ców względnie prrwonabywców, że Bronisław 
Osuchowski wniósł dnia 15 czerwca 18%6 
pozew przeciw niej i jej nieznanym apadko- 
biereom względnie prawonabyweom o uzna- 
nie prawa własności i intabulacyę co do połowy 
dókr Wysoeko wyżne, objętych wykazem hi- 
potecznym 1081 we le poz. B. 1 2 na rze- 
czoną pozwaną wpisanej, który pozew do pi- 
Semnego postępowania zadekretowany, dorg- 
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8 sierpnia 1890 1. 4923 i z dnia 4 grudnia 
1890 1. 9907 w sprawie egzekucyjnej Judy 
Leitera przeciw Szapsie Falik pto 26 zł. 
w. a. dla niej przeznaczone doręczone zosta- 
ły do rąk kuratora Jakóba Habera w Oho- 
dorowie. 

Chodorów, 11 lipca 1896. 


L. 5149 (5745 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Henryka FEichnera z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Szulim Müller przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 340 
zł. prośbę wniósł, któremu żądaniu, uchwałą 
z dnia 21 lipca 1896 |. 5149 zadość uczy: 
niono. 

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwane- 
go kuratora w osobie adw. dr. Flakowicza 
w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas przed- 
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Sanok, 21 lipca 1896, 


L. 14852 (5789 2—3) 
C. k, Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej Ferdynanda Han- 
kiewicza przeciw niewiadomemu z miejsca 
pebytu pozwanemu Piotrowi Maykowskiemu 
pto 100 zł. z pn. dla tego pozwanego kura- 
torem adw. dr. Kraśniekiego i doręczył mu 
nakaz zapłaty z 25 lipca 1896 1. 14652. 
Kołomyja, 26 lipca 1896. 


L. 14658 (5824 2—3) 

C k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia- 
damia Moritza Wilkenfelda z miejsca poby- 
tu nieznanego, że na prośbę Towarzystwa 
zaliezkowego rolnego w Przemyślu wydano 
przeciw niemu tus. uchwałą z doia 1 sierpnia 
1896 |. 14658 nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 85 zł. a. w. z pn. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Angermana z 
zastępatwóm adw. dr. Kormosza i poleca po- 
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura- 
torem się porozumiał lub innego pełnomocni- 
ka sądowi w czas przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał, 

Przemyśl, 1 sierpnia 1896. 


L. 14728 (5825 2—3) 

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Moritza Wilkenfelda z miejsca po- 
bytu nieznanego, ża na prośbę Towarzystwa 
zaliczkowego rolnego w Przemyśln wydano 
przeciw niemu tusądową A nia 1 
sierpnia 1896 1. 14728 nakaz zap sumy 
wekslowej 120 zł. a. w. z pn. 

Oraz ustanowił Sąd ala tego porwane- 
go kuratora w osobie adw. dr. Angormana 
2 zastępstwem adw. dr. Ganaa i poleca po- 
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura- 
torem się porozumiał lub innego pełnomo- 
enika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Przemyśl, 1 sierpnia 1896. 


L. 18414 (5797 2—8) 
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy po- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
lzaka Last, że na prośbę firmy Gebrüder 
Ross uchwałą tegoż Sądu obwodowego z d. 
20 czerwca 1896 1. 5364 dozwolono na pu- 
bliczną przymusową sprzedaż ruchomości 
Mojżesza Meningera i Bfroima Woreczek za- 
jętych tusądowym protokołem de praes. 18 
listopada 1895 l. 25864, i że tę uchwałę do- 
ręczono nstanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adw. dr. Sokalowi przyczem wzy- 
wa go, by rzóczonemu kuratorowi wcześnie 
do ochrony jego praw potrzebną informacyę 
udzielił, lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego sądowi wymienił. 
Stanisławów, 28 lipea 1896. 


L. 8159 (5982 3—8) 

Zawiadamia się nieobecnego Samuela 
M lcha, że Antoni Saroma wniósł przeciw 
niemu pięć pozwów z 8 czerwca 1896 1. 8159 
8160, 8161, 8162, i 8163 o zapłacenie kwot 
80 zł, 21 zł 50 et., 20 zł}, 35 zł. i 81 zł 
na które wyznaczono do rozprawy drobia- 
zgowej termin na dzień 18 września 1896 
o godz, 9 rano, i że ustanowione adw. dr. 
Strowskiego kuratorem nieobecnego pozwa- 
nego. 


z 
aty 


C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 22 czerwca 1806, 


L. 7512 (5808 8—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia Joannę Pabiś po Sabinie i Helenę z 
Pabisów Mikową, że dłań w sprawie spad- 
kowej po Krystynie Pyznarowej ustanowił 
kuratorem Leona Wsntucha z Klęczan, któ- 
remu dla nich przeznaczone rezolucye z dn, 
30 grudnia 1894 1. 2424 zawierające zawia- 
domienie o przyznaniu spadku doręczył. 
Biecz, dnia 81 grudnia 1896. 


L. 2837 (5817 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 


pobytu Jakóba Paszka, iż w sprawie egze- 
kueyjnej Zakładu kredytowego włościańskie- 
go w likwidacyi przeciw niemu pto 886 zł. 
84 ct z pn. rezolucyę z dnia 15 maja l. 
3867 przyjmującą protokół licytacyjny real- 
ności lwh. 156 gm. Ruda tegoż niewiadome- 
go własnej, doręczono jego kuratorowi Jano- 
wi Grzeskiewiczowi wójtowi z Rudy. 
Leżajsk, dnia 28 marca 1896. 


L. 4956 (5795) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisania 
do rejestru firm spółkowych firmy: „Łaba- 
ziewicz et Dudzik* dla hurtownego handlu 
trzodą chlewną, z siedzibą spółki w Mona- 
sterzyskach z tem, że jawnymi spólnikami 
tej firmy są Antoni Łabaziewicz właściciel 
realności w Monasterzyskach zamieszkały, i 
Jan Dudzik właściciel realności w Folwarkach 
obok Monasterzysk zamieszkały, dalej, iż tę 
spółkę dnia 1 lipea 1895 zawiązano, nakoniec, 
iż każdy spólnik to jest tak Antoni Łaba- 
ziewiez jakoteż Jan Dudzik jest uprawniony 
tę spółkę w obec osób trzecich zastępywać 
i za takową podpisywać, jak również, iż ka- 
ka spólnik to prawo samoistnie wykonywać 
ędzie. 

Stanisławów, 27 czerwca 1896. 


L 4806 (5786) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru handlowe- 
p dla spółek handlowych spółki jawnej 
andlowej pod firmą: „Męciński, Płocki, Sro- 
czyński, Suszycki i Spka* z siedzibą dawniej 
w Potoku ad Krosno, obecnie w Jaśle za- 
wiązanej umową ustną z dnia 15 stycznia 
1895 przez jawnych spólników Jana Hupkę 
właściciela dóbr w Niniszach, Józefa Męciń- 
skiego właściciela dóbr w Pastyniu, Włady- 
sława Płockiego właściciela dóbr w Nowo 
dworzu, Stefana Sękowskiego właściciela 
dóbr w Wojsławiu, Tadeusza Sroczyńskiego 
właściciela kopalni w Jaśle, Zenona Suszy- 
ckiego inżyniera górniczego i właściciela ko- 
palni w Wietrznem i Henryka he. Szeliskie- 
go właściciela dóbr w Komborni. 

Celem tej spółki jest zakupywanie ro- 
py celem dalszej jej rozsprzedaży a czynno- 
age handlowe rozpoczęła z dniem 1 lipca 


Do zastępywania spółki na zewnątrz 
upoważnionym jest zarząd składający się ze 
spólników Władysława Płockiego, Zenona 
Suszyckiego i Tadeusza Sroczyńskiego, usta- 
nowionym prokurzystą jest dr. Roman Adam- 
ski adw. i właściciel dóbr w Jaśle. 

Firma podpisywać się będzie w ten 
sposób, że pod wyciśniętą lub wypisaną 
firmą, dwóch członków zarządu lub też jeden 
z nich i prokurzysta swe imiona i nazwi- 
ska — „Wład. Płocki*, „Tad. Sroczyński", 
„Zenon Suszycki*, pp. „dr. R. Adamski“ 
własnoręcznie umieszczać będą“. 

Jasło 18 lipca 1896, 


L. 8022 (5963) 
O. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „Józef Le- 

niecki, przedsiębiorstwo wiertnicze“ w Seho- 

dnicy, wskutek zaniechania przedsiębiorstwa, 

z rejestru handlowego została wykreśloną. 
Sambor, 26 lipca 1896. 


L. 9756 (5675 1—8) 

Q. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za- 
wiadamią niewiadomą z pobytu miejsca Ma- 
ryannę Świętoniownę, że przeciw niej wnie- 
śli Franciszek Połmis i Tekla Półmisowa 
pozew do praes 21 stycznia 1896 1. 884 o 
zapłacenie sumy 150 zł. i wskutek tego po- 
zwu skargę powyższą przy wyznaczeniu po- 
nownego terminu na dzień 9 listopada 1896 
o godz. 9 do rozprawy sumarycznej dorę- 
czono kuratorowi adw, dr. Strowskiemu. 

Poleca się Maryannie Świętoniównie 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczyła lub innego sobie pełno- 
mocniks obrała i Sądowi o tem doniosła, 
w przeciwnym bowiem razie, skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące, sama sobie 
przypisze. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 11 lipca 1896. 


L. 8103 (5841 1—8) 
U. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej. 
sca pobytu Jakóba Klaristenfelda, że przeciw 
niemu wniósł Jakób Druker pozew da praca. 
1 sierpnia 1896 1. 8108 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł. w. a. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 2 sierpnia 1896 doręczony został u- 
stanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Malcowi z substytucyą p adw. dr. Miehnie- 
wicza w Rzeszowie i poleca temuż, aby ku- 
ratorowi potrzebnych środków do obrony do- 
starczył lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Rzeszów, 3 sierpnia 1896. 


L. 9456 (5969 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nachmana Mattera, że Chanine Buk wniósł 
przeciw niemu pozew o 30 zł., który dorę: 
czono do rąk ustanowionego dla niego kura- 
tora adw. dr. Horbaczewskiego w Ozorlko- 
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aby wyż wymienionemu kuratorowi środki | nym o 36 zł. 10 et. 


do swej obrony służące dostarczył lub in-|rem dla niewiadomych pozwanych adw. dr. | Piotra Zamorskiego 2 Godowy, że Jan 
Szancera w Dąbrowie i do rozprawy ustnej | czyca wniósł przeciw niemu pozew de praes 
vedle postępowania drobiazgowego wyzna- j 10 lipca 1896 1. 523 pto 36 z 
cza się termin na dzień 9 września 1896 |z pn. w skutek czego wyznaczono do Taz 


nego zastępcę sobie ustanowił i o tem Sa- 
dowi doniósł. 
Czortków, dnia 29 czerwca 1896. 


L. 10702 (5970 3—3) 


o godz. 9 rano, 


Dabrowa, dnia 8 sierpnia 1896. 


ustanawia się kurato- | wiadamia niesiadomego z miejsca pobytu 


5 Gor- 


A. 95 et. %. a 


prawy drobiazgowej termin na dzień 26 
| sierpnia 1896 o godz. 8 rano i dla niego 
owiono kuratora ad actum w osehie 


ie i na który wyznaczono termin na dzień W sporze drobiszgowym dr. Emila ust: 
MLS nia 1806, Psarskiego przeciw niewiadłomym z życia i| LL 5240 (5951 3 3) sjciecha Moskala z Godowy. 
zywa się zatem Nachmana Mattera, | miejsca pobytu Marcinowi i Teresie Owsia- O b. Sąd powiniowy w Strzyżowie za- Strzyżów, 10 lipea 1896. 
ZE ami 
Doniesienia prywatne. 
ZOO 


Poleca się bandel il Ludwika Stadtmó! 


Drobne ogłosze 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


ancypienta jreyjmie saras miwokit Mo- 
K rawiecki, Skole, 961 


zz AEO PM PP 
IK =Penica doopiątrowa, widok wspanialy, 
w śródmieściu, z ogrodem, wolna od, poda- 
trów, tanio do sprzedania. Niłałowski, Lwów, ho- 
tel Zorza. 871 


N-e sprzeeaż. Majątek ziemski w powiecie 
robstyńskim, około 400 morgów obszaru, pod 
korzystnymi warunkami do nabycia. Bliżaza wiado- 
mosd w kancelaryi adwokata dr. Stanisława Dob'ee- 
kiego we Lwowie plac Bernardyński ). 13. 970 


pożyczki polecam. „Julinse”, Lwów, poste 
restanto. o3 i 


Tanto do sprzedania, raz użyvany uniform 
oficerski 80 pułku piech, szabla, porionpe. 
Wiadomości udzieli „biuro dzienników Plohna. 972 


r z 

Wc: do wykręcania bielizny z 

walcami gumowemi po zł. 12, 18, 14, 

15, 16, 18 i 20. Magle po zł, 24 — poleca | 

Piotr Ohrząstowski, handel żelazny we Lwo- | 

wie, plae Kapitulny 1.1 (naprzeciw kk 
5 


era FE LFNIE. 


o 


~ > SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie, Rynek, pis 


St. Tarnowski, — Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


To nowe drugie wydanie rozgłośnepo dzieła St. a 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki O 
czytelne, papier elinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych. 67 czarno, 28 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 
Kossaka, Michata Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera 
1 t, d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i tp. 

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i wu 
pełnione do ostalmej chwili. — Strona typagraficzna i oprawa 
mie mają zórząjch sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich t0 


lat, zwłaszczć 
krajowemi slłami i to za cenę 
1) ze 1 egzepupiąrz broszurowany złr. . 
© + Kinona n Ah we „mMe> 
"s, 10, 24 i cz 5 |e 
5 . PAL Po muk lote i czerwonę, họrb Pol: 

8 zd . dba. w półskórek francnski lab niemiecki , 
O Qpr. w wyborowy szagren, rogi zaokraglone, brzegi 


złocone, herb Polski w 3 kolorach „ -”. . . b 


Na portoryum należy dołączyć: 25 ct. 


2 ja 
; e 10 


prost bajecznie niski. 
150 


li się weźmie pod rozwagę, że wszystko wykonano 
, wykonany w 3 kolorach 250 
+ + 3— 


100 ogr, odbitych a% brystolu, których coua a e 
i ge, broat, 
(aś jop Pe Ar wyborowy francuekl nadwren (fak 


> istw sarńwue dla miudzlaży jak 1 ludzi doj jrzałych, tak 
4 italońcji, „gł Moiąkks Jet w załam anmoranin wbzolioną 
j tan. ah, y postanowiliśmy 44 kupu- 


caa 
Chrześcianie? Nad „Morsktem Okiem“, 
odkryłem nowe źródła, wody podosta: ' 


tkiem, kąpiel znakomita, do 10 wicezór 6 paka Na 
przy oświetleniu. Urządzono tylko dla s 
chrześcian. Józef Iwanicki. 61 | KN P 


haa i i 
Dia panienek, które ukończyły 8 klasę, 
prowadzone są kursy dopełniające oró- | 
Żnym programie. Uczenice przyjmowa- 
ne są na cały kurs, jakoteż na poje- 
dyńcze przedmioty. Wpisy rozpoczynają 
się 28 sierpnia, M. BIELSKA, Lwów, | 
ul Pańska | 5. 245 
familia M. 


s 
m . is! tiz | 5 ao 
za paprzednlom nadasłaniem należytości lub za zaliczkę, 


tj Do nabycia w każdej księgarni "2a, 
E EE ooa 


Darlehen " w 


Po zasiew ozime poleca 
von 500 fl. aufwiirts bis zum hóch- ieviskie i n S > 
a E Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


| coulant und diseret besorgt Agen-| _. weLwowle, ul. JagieRiiuka l. 3, 
tur Budapest, tacy 107. pierwszorzędnej jakości nawozy sztuczne, 

jako to: mączki kostne, superfosfaty kostne i mineralne, żużle Tho- 

masą i kainit z gwarancyą składników co do ilości i jakości. — Rozbiór 
chemiczny bezpłatny. 954 

Dostarcza do wszystkich stacyj dla gorzelń , lokomobil i browarów węgiel 

kamienny z najlepszych kopalń pruski po najfańszych conach. 


w okropnej nędzy pozostaj. 


z 7giem dzieci, 


1 Zamarstynów. 


Diróżniajcie prawdę od blagi 


Dwa medale otrzymał 8. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych! Tskiem odznaczeniem 


'Notaryusz w Trembowli po- 
szukuje kandydata od 1 paź- 
dziernika. Egzaminowani mają | 
pierwszeństwo. Podania z od- 
M pisami świadectw do 25 sier-| 
s| pnia. Karol Berchard. ** 


ładna fabryka tutek posozycić się nie 


może, 
Żądać proszę Tutek Niemo« 
jowskiego. Wszędzie do nabycia. 
Poleca się również tutki klejone 
1 prawdziwego papieru Egipskiego. 


Do HP. M. ikolników! 


Wobec inseratów firmy Ernesta Bahlsena w Krakowie, które 
się w codziennych pismach pojawiają, a przedstawiają naszą za bajlepszą 
uznana i na wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami odznaczoną 


Przy zbliżających się zasiewach oferujemy naszą 
pod ywarancyą czystą 
najwyższemi nagrodami odznaczoną 


MĄCZKĘ FOSFATOWĄ THOMASA 


(z czeskich hut Thomasa) 
z gwarantowaną zawartością 15-—20 pre. oytratowo rozpuszczalnego 
kwasu fosforowego i 85—100 drobnego miału. 

„ _Niesrównany nawóz dla wszelkieh rodzajów roli, szczególnie dla zasiłe- 
nia ubogich w fosfor gruntów, dla wszelkich rodzajów zbóż, buraków, rzepa- 
ków, pól pod koniez i lucetnę, dla winwie, plantacyj chmielowych i jarzyno- 
wych ogrodów — najbardziej zaś odpowiedni dla łąk. 

7 Najlepszy. najskuteczniejszy i najtsńszy nawóz kwasu fosfurowego prze- 
Wyższa wszystkie superfosfaty szczególnie co do trwałości skutku. 
Zawartość cytratowo rozpuszezalnego kwasu fo*forowegy się poręcza — 
wypadkówo brakująca ilość się zwraca. 
Obliezeniami, ocenami i wyjaśnieniami służy: 
Biuro sprzedaży mąki żużlowej Thomasa z hut czeskich w Pradze. 
Pytania z Galieyi i Bukowiny załatwia, zamówienia przyjmuje 
Jeneralna Reprezentacya dla Galicyi i Bnkowiny 


Józef Karrach 028 
Lwów, ul. Sykstuska 40-b. Telefon 408. 


eh in 
Wedle mojego przekonania zupełnie obojętnem jest, zkąd inączka Thomasa pochodzi, eży % 
Peine, Cieplic, reńskó-westfalskich Inb innej kopalni — jeżeli sią na przyszłość oznaczać będzie 
i f eytratowo rozpaszezalnego kwasu fosforowego, bo tak w moich próbkach, jak i w Wagnera mączka 
homasa różnego pochodzenia, zawsze objawiała skutek odpowiedni swej zawartości. 
Z poważaniem Mifreker m p. 


Poddajemy się każdej chwili próble stacyi doświadezalnej rolutczo- 
botanieznej w Dublanach 
Wszelkimi innymi wyjaśnieniami oferiami jtd. służy najchętniej jeneralne 
„ zastępstwo Biura sprzedaży mączki fosfatowej w Pradze, 
JOZEF KARRACH, Lwów, ul. Sykstuska 46. Telefon 408. 


Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca WŁ. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


| = 


